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Z półwyspu bałkańskiego.
LWÓW 26. października.

N iezbyt uspakajające wiadomości przycho­
dzą z półwyspu bałkańskiego. W stolicy pady­
szacha nad Bosforem panuje wzburzenie. Pod 
bokiem Yildiz Kiosku odkryto sprzysiężenie, kom­
promitujące osobistości z najbliższego otoczenia 
sułtańskiegt Ma być faktem, że jego sułtańska 
mość w ostatnich czasach zupełnie się odciął od 
świata i zam knął się w swoim pałacu, dozwala­
jąc przystąpić li najzaufańszym. Opowiadają, żę 
Abdul Hamid nie czuje się bezpiecznym, gdyż 
doszło do jego wiadomości, że chcą go zdetroni­
zować, a w jego miejsce osadzić jego brata księ­
cia Mahomeda-Reszada, presumtywnego następcy 
tronu. Że w tak  krytycznej chwi1: także am ba­
sador angielski opuścił Stambuł, tłumaczy się 
okolicznością, że i on, jak zapewniają z całą 
stanowczością, c m e  się zagrożonym tak, że 
w ostatnich dniath  nie przebywał wcale w gm a­
chu ambasady, ale na okręcie angielskim. P rzy­
rzeczone zatem irude’m  sułtańskiem reformy a r­
meńskie srodze poruszyły umysły, ale nikogo nie 
zadowoliły- Względem mocarstw europejskich 
okazała s ię PorU  bardzo oporną i jak się obecnie 
pokazuje, nie uwzględniła w Bwojem irade ich 
głównego żądania, aby prowincja armeńska m ia­
ła  odd“ elny zarząd, różny od innych prowincyj. 
Irade  sułtana wprowndza igólne reformy admi­
nistracyjne dla wszystkich prowincyj, nie uwzglę­
dniając wcale wyjątkowego, wyłącznie katoli­
ckiej o charakteru Armenji. Nadto nie uznała 
Porta prawa mianowania osobnego europejskiego 
nadkomisarza dla Arme.. i, a do mięszan«j ko- 
E sji kontrolującej, pozwoliła na wj -owadzeme 
tylko trzech członków chrześcjan, obok czterech 
Mahonoetanów. Ambasadorowie Rosji, 1 rancji i 
Acg i nie są zatem zadowoleni, ale i nie­
spokojną jest także opinja publiczna w Turcji. 
Mieliśmy j “ż sposobność zaznaczyć, łe stronni­
ctwo młodo tureckie żąda powszechnej konstytu­
cji, a Btarowiercy mahometańscy przeciwni 
wsi slkiej reformie — z zasady.
Hamid tram grunt pod nogami.

są
S u łta n  Abdul-

W skutek powołania do steru w Rumunji 
nowego gabinetu pod prezydencją Dym itra Stour- 
dzy, musi także z konieczności nastąpić rozwią­
zanie izby. W edług wiadomości, nadeszłych z 
Bukaresztu, nic nastąpi to przed końcem listopa 
da. Nowy gabinet potrzebuje czasu, aby się 
wżyć i aby zmienić administrację w swoim du 
chu, nim pomyśli o nowych wyborach. P rzy­
czyny ostatnich zmian, a w szczególności powo 
łanie liberałów do steru, tłumaczą znawcy ru 
ruuńskich stosunków w ten sposób: król pragnie 
zainaugarować nowy system dla następstwa stron­
nictw politycznych w rządach. W ychodząc ze sta­
nowiska. żc izba i senat w Rumunji nie są 
prawdziwym barometrem opinji public sncj, bo 
obu brak dostateczne, niezawisłości wobec 
wpływów rządowych, król musiał dojść do 
przekonania, że interwencja korony jest rze­
czą konieczną, jeżeli obyczaje i zwyczaje po 
lityczne mają być wprowadzone na właściwe 
tory. Miasto więc czekać, aż rządy konserwaty 
wne padną wskutek koalicji partyjnej, co nie 
wątpliwie byłoby w kraju wywołało okres me 
pokojów i zamięszań, wolał król z własnej :ni- 
cjatywy, uprzedzając bieg wypadków, przenieść 
władzę na jedno ze stronnictw zorganizowanych. 
Zaoszczędził w ten sposób król krajowi gwałto­
wnych agitacyj i walk, towarzyszących z re ­
guły każdej zmianie systemu rządowego. Król 
Karol zaitoscwał po raz pierwszy tę metodę 
i złożył w ten sposób dowód, że w istocie on 
jest jedynyn sędzią rozjemczym pomiędzy par 
tjarni. Że dowód się udał, wynika z tego, że 
liberali, którzy się w ostatnich czasach sami 
wykluczyli z p&ilamentu, przyjęli c łę tn ie  wła 
dzę z rak króla i że konserwatyśoi bez oporu 
ją  oddali. Postępowanie króla nie odpowiada 
może teorji konstytucyjnej, ale w prak tyce oka­
zuje się ono dobrem, bo godzą się na ten rodzaj 
dyktatury  królewskiej współzawodniczące stron 
aictwa. Zapatrywaniu temu nie moinaby nic za­
rzucić, gdyby ono nic było — półurzędowem, 
a więc zbyt optymistyczuem.

szego bojkotowania Młodoczechów i obiecuje za­
patryw ać się na nasze stronnictwo nie jak  na 
gromadę wściekłych istot, które się zerwały z 
łańcucha, to robi to, nie dlatego, aby uznawał 
wyrządzone nam niesprawiedliwości i chciałby 
je załagodz:ć, ale dla tego jedynie, że jest mu 
to potrzebne do jego kombinacyj politycznych.

l ir ,  Badeni pragnie mieć w swoich kartach 
i atu t czeski. Jest on mu koniecznie potrzebny. 
Hr. Badeniego niedarmo nazywają niemieckim 
Taaffem. I prawdziwy hr. Taiffc, obecnie śmier­
telnie chory, zawsze miał w swuich kartach po­
litycznych liberalną lewicę, pomimo jej opozycji. 
Ciągle straszył nią swoją większość w szczegól­
ności Staroczechów i zawsze zmuszał ich do spo­
kojnego zachowywania się... H rabia Badeni chce 
zmusić nas do odgrywania tej samej roli wobec 
liberalnej lewicy, aby n ;e trzeba było płacić jej za 
drogo za jej wierną służbę. L iberalna lewica je ­
dnak wie doskonale, że nie tak  łatwo damy się 
schwytać na tę wędkę — i hr. Badeni ogromnie 
się myli : będzie musiał iść i w ogień i w wodę 
z liberalną lewica, jeżeli postanowił sobie szukać 
u niej poparci-.

Nie leży jednak w naszym interesie zrobte 
hr. Badeniego niewolnikiem lewicy. Z drugiej 
sirony możemy kierować się w naszej polityce 
tylko naszemi przekonaniami i przekonaniami 
naszego narodu. Od zasad naszego programu nie 
możemy ustąpić ani na jotę i jeżeli rząd chce 
nas mieć po swojej strofie, to musi tym zasadom 
oddać, co im się należy. Tymczasem hr. Badeni 
ani myśli o tern. Nie przyszedł on również dla 
tego, aby rozwiązać kwestię czeską. Jego zada­
niem: przeprowadzenie reformy wyborczej i ugody 
z Węgrami. W szystko inne odłożone jest na czas 
późniejszy. Wobec tego wszystkiego musimy i 
nadal pozostać w opozycji.

W edług wiadomości prywatnych, nadeszłych 
ze Sofii, ma niebawem nastąpić chrzest prawo­
sławny księcia Borysa, Powiadają nawet, że uro­
czystość ma się odbyć jutro w niedzielę. Księżna 
Ludwika, która dotychczas stanowczo Bię opie­
ra ła  „konwersji* swojego pierworodnego syna, 
miałs- się oatateezme na nią zgodzić pod wa­
runkiem, że ewentualn jej dalsi potomkowie 
tnęzcy pozostaną w wierze katolickiej. Książę 
Ferdynand zgodził się na ten warunek, złożony 
właściwie a dwóch części: prim o , że będą po­
tomkowie męzcy w ogóle; sccundo, że będą 
katolikami- W ten sposób księż a Ludwika 
uspokoił* swoje sumienie religijne. Pesłer Lloyd, 
miewający czasami dobre informacje z Bułgarji, 
zap ew n ia , te  wszystko, co ma związek ze spra 
wa chrztu prawosławnego następcy tronu od 
by 7a się za wyłączną inicjatywą księcia F erdy ­
nanda. Jlsźeli chrzest nastąpi, b ęd i:e on u 
sfępstwem dla samych Bułg, row, ale nie dla 
Rosji.- Pojmujemy t0. Dla Rosji taka jedna 
m ała konwersja nie wystarcza, dla jej udobru­
chania trzebsby konwersji w Bułgarji całkiem 
innej, w każdym razie większej, konwersji, 
której pierwszą okarą padłby przedewszystkiem
— książę Ferdynand.

* **

Hr. Badeni a Młodoczesi.
O przyszłym stosunku klubu młodoczcskie- 

go do gabinetu hr. Badeniego podaje dosyć cie­
kawe szciegóły korespondent wiedeński Mosko- 
w-kich Wiedomostiej, zdając sprawę z rozmowy, 
eką prowadzi! z młodóczeskim posłem dr E  

m c m .
My C zesi— mówił dr. E im —zachowujemy się 

wobec wszystkich gabinetów wiedeńskich bardzo 
chłodno. Wiemy, że w terażaiejszych okoliczno­
ściach ani mc stracić, ani nic zyskać nie mo 
żerny, przy jakimkolwiekbądź składzie gabinetu. 
2 e  to ministerstwo jest przeważnie polskiem, to 
jeszcze uie największy jego niedostatek. Natn 
ralnie odczuwamy niesprawiedliwość, iż w jego 
składzie nie ma przedstawicieli innych Słowian. 
Zamiast jednak, aby w gabinecie zasiadali sam 
Niemcy, lepiej jest, że jest w nim trzech Pola­
ków. W skntsk tego jednak gabinet nie stał Się 
bliższym naszemu sęrcu. Z taką samą nieustan 
ną siłą będziemy walczyć przeciwko niemu, 
jak walczyliśmy przeciwko innym centralisty­
cznym gapinetom.

Dla nas dotąd nic się nie zmieniło, zniesie 
nie stanu oblężenia nie odgrywa tutaj żadnej 
roli, bo nie zniesiono go ani wskutek nas ai . 
dla nas, ale dlatego jedynie: że było to korzy­
stne dla hr. Badeniego.

Jeżeli hr. Badeni mówi, że nie dopnści dal-

Gfalicja w cyfrach.
I. Przed k ilka tygodniami opuściła prasę 

nowa publikacja centralnej komisji statystycznej, 
zawierająca zestawienie wyników administracji 
państwowej i autonomicznej, wedle krajów ko­
ronnych. Daty, tam zawarte, wykazują dowo 
dnie, wiele jeszcze Galicji brakuje do gospodar­
czego równouprawnienia z innemi krajam i mo- 
narchji i czego na przyszłość w interesie jej 
rozwom domagać się manyy prąwo.

Naj-matni ej przedstawiają się stosunki sani­
tarne. Ńa wstępie uderza wielki brak lekarzy. Gdy 
w Czechach stosunek jednego lekarza do 10 000 
ludności wynosi 2 87, na M orawach 191, a na 
Szląsku 171, spada ta  cyfra w Galicji na 1*21. 
Na 100 kilometrów kwadratowych przypada w 
Czechach 150  aptek, prawie równa ilość na 
Moiawach i Szląsku, w Galicji zaś znajdnje 
się jedna apteka na 300 kilometrów kwadrato­
wych Ten sam brak  proporcji uderza i w ilości 
weterynarzy, choć Galicja wobec znaczenia cho­
wu bydła dla gospodarstwa krajowego, potrze­
buje więcej weterynarzy, niż inne prowincje. Na 
1.Ó00.000 sztuk rogatego bydła liczą Czechy 
143 weterynarzy, Szląsk i Morawy po 141, a 
Galicja tylko 49.

Szczególnie uderzrjącą jest śmiertelność w 
Galicji Na 6*/, miljona ludności vr kraju  umarło 
w 1894 roku 205.000, padczas gdy Czechy z 
ludności 5%  miljona Btraciły 164.000, a Morawy 
z 2% miljona nie więcej, jak  64.000. B rak sił 
żywotnych n noworodków i choroby epidem iczne: 
ospa, odra, tyfus, szkarlatyna i czerwonka for

malnie dziesiątkują ludność. Dzieci do jednego 
roku życia umiera w Galicji 18°/,, (z ogólnej 
liczby zm arłych), w Czechach i na Morawach 
po 9"/o- W  związku z tern stoi brak  pomocy 
lekarskiej przy porodach. Na 10.000 porodów 
przypada w Czechach akuszerek 276, na Mora­
wach 311, na Szląsku 206, w Galicji zaś 50. 
Ospa pochłania w Czechach 1% , u nas 1 */4°/0, 
szkarlatyna u nas 4 % , tam 1 °/0, tyfus u nas 

*/a °/o> f*m 0 61 °/0, czerwonka u nas 7% , tam 
0 ‘08°/„, koklusz u  nas 5°/#, tam l ' / i 0/o> dyfterja 
u nas 5 l/j°/o» tam B3/4°/0. Na 100 mieszkańców 
umiera w Galicji 3 22°/0, tam 2'81°/0. Górze, 
niż w Galicji ma się tylko Bukowina ze śmier­
telnością, mianowicie 3‘5Ś#/^.

Zdawałoby się, że wobec tego daje się u 
nas nczuć potrzeba lekarzy. Frekw encja wydzia­
łu  lekarskiego w Krakowie zdaje się śv adczyć
0 caem Innem W roku 1891 wynosił procent 
medyków 43 na 100 słuchaczy, w 1892 roku 
4 l° /0, w 1893 roku 38°/0. Liczba zaś studentów 
medycyny Polaków w W iedniu — na innych 
uniwersytetach austrjackich jest udział Polaków 
bardzo nieznaczny — w tej epoce prawie żadnej 
nie uległa zmianie.

Nie lepiej dzieje się na polu szaolnietwa
1 oświaty. Cze ihy mają szkół średnich 56, z tego 
1S szkół realnych ; Galicja 29 gimnazjów, a 4 
szkoły realne. Jedna szkoła średnia przypada 
w Galicji na 206.000 ludności. J e s t  t o  s to -  
s u n e k  w c a ł e j  A u s t r j i  n a j n i e k o r z y -  
t n i e j s z y .  W Czechach przypada jedna 
szkoła średnia na ośmdziesiąt tysięcy ludno­
ści, na Morawach na 64.000, na Szląsku na 
68.000. Bnkowina nawet ma jednę szkołę śre­
dnią na 166 000 ludności. P rzy egzaminach doj­
rzałości przepada u nas 17%  studentów w Cze­
chach 5 % .

Największa jednak jest różnica w szkołach 
zawodowych Jedna i jedyna sskoła handlowa w 
krajn  liczy 92 uczniów z początkiem roku, z te  
szczupłej liczby przestaje do szkoły uczęszczać 
28 w ciągu kursu. Czeskie szkoły handlowe wyż 
sze kształcą rocznie 1.250 nczniów, niższe zaś 
3.200.

Pięć szkół państwowych przemysłowych cze 
skich wychowało 1.210 uczniów, dwie galicyjskie 
330. Szkół zawodowych mają Czechy 45 o 4.000 
nczniach, Galicja 25, do których nczęszcza 288 
nczniów. Szkół rękodzieluiczych mają Czechy 5 
(uczniów t300), Galicja ani jednej, ozkół prze-, 
mysłowych uzupełniających, mają Czechy 233, 
Galicja 30. W  Czechach rozpoczęło w tych szko­
łach naukę 31.000 uczniów, skończyło 27.000. 
Nauki zaniechało więc w ciągu roku 13°/0. 
W Galicji rozpoczęło naukę 4.500 chłopców, 
ukończyło iPą 3.600. Procent młodzieży, nie koń­
czącej w szkole nanki przemysłowej, wynosi 
więc blisko 25%.

Szkół wyższych i niższych dla rolnictwa 
m ają Czechy 43 Morawa 19, a Galicja, ten kraj 
rolniczy, tylko 14. Liczba młodzieży, która ro­
cznie w Czechach pobiera naukę rolnictwa, wy­
nosi 1.600, u nas 370.

Szkół dla pracy kobiet jest w Czechach 45 
o 2.567 uczennicach, w Galicji 8, do których 
nczęszcza 520 dziewcząt.

Szkół wydziałowych jest w Czechach 271, 
w Galicji 9 ; szkół ludowych w Czechach 4 807, 
w Galie,i 3.700, z czego w Galicji szkół o je­
dnej klasie było 3.011, w Czechach 1 500. Re- 
Bzta szkół Indowych czeskich liczy więcej klas. 
W szkołach publicznych w Czechach zajętych 
było 21.500 nauczycieli, w Galicji 10.700, tak ,

że stosunek nauczycieli do uczniów wynosi 4b 
podczas gdy u nas na 60 uczniów przypada je- 
den nauczyciel. Na 10 000 mieszkańców w Cze- r u ­
chach przypada 9 szkół, w Galicji zaś tylko o 1/,. — 
lla 100 dzieci, które wedle ustawy powinny do &  

szkoły uczęszczać, pobiera w Czechach naukę ~
9 8 '5 % , w Galicji 64-6%. ^ :

Miarą działalności szkół jest czytelnictwo.
W  tern nas znacznie wyprzedzili Czesi. Tam 
wychodzi czasopism 512, u nas 145. StowarzyT- 
szeń różnego rodzaju jest u nas 3 4O0, tam 
14.000.

Rzut oka na tabelę porównawczą charakteru 
stowarzyszeń niepochlebnie świadczy o naszej 
zdolności do łączenia sic ku wspólnej pracy na­
wet w gronie uczestników tego samego zawodu.

tak  stowarzyszeń ściśle zawodowych liczą Czesi 
370, my 89: straży ogniowych oni 3.30 0, my
240; rolniczych oni 1.000, my 800; nauczyciel­
skich oni 203, my 2 3 ; muzycznych oni 177, my 
27; politycznych oni 261, my 15; strzeleckich 
oni 222, my 6 ;  stenograficznych oni 67, my 1 ; 
gimnastycznych cni 752, my 66: naukowych oni
138, my 54 — itd.

V
w .

Spisek moskiewski.
W lipcu roku bieżącego d tn n s ły  gazety an­

gielskie, iż w paryskim Journal pojawiła się’ w ia­
domość, że „naczelnik tajnego oddziała policji 
w Moskwie przez miesiąc śledził sp lek ca  życie 
cara  i nakcniec udało mu się aresztować ośmiu 
ludzi, a w ich liczbie sześciu nmdaw ' 0  na wol­
ność wypuszczonych nihilistów." Jednocześnie 
prawie jedna z ajencyj telegraficznych dodała, 
że naczelnik ten otrzymał jako nagrodę od cara 
10.000 rubli.

Gazety paryskie — nawet najlepsze — są 
łatwo dostępne dla carskich szpiegów i dla tego 
jnż pierwsza wiadomość kazała się domyślać j a ­
kichś m achinacyj tych panów. D ruga wiadomość 
jednak pochodziła ze źródła wiarogednego. Na­
stępnie otrzymano wiadomość z Ros; . iż żan- 
darm erja moskiewska obwinia <„ochranę“ o sfa­
brykowanie sp isk u ; koniec września wyjaśnił 
całą sprawę należycie.

W  drugiej połowie sierpnia et. st. trzymano 
w więzieniu moskiewskiem trzech mężczyzn i 
dwie kobiety, wszystkich obwinionych o prze­
chowywanie dynam itu i zakazanych wydawnictw. 
Jen . i£ e  r d  l-aj doniósł do Petersburga, że 
odkrył spisek na życie cara. Na osobisty rozkaz 
cara, jenerała Berdiajewa wezwano do P eters­
burga, gdzie car mu udzielił audjencji, trwającej 
przeszło godzinę, w czasie której wyłuszczył 
szczegóły wykrytego przezeń spisku. Car, roz­
rzewniony % powoda uniknięcia grożącego mu 
niebezpieczeństwa, nagrodził Berdiajewa z carską 
szczodrobliwością orderem św. W łodzimierza i 
10 000 rubli z własnej szkatuły Wrogowie oj­
czyzny byli zawstydzeni, a jenerał Berdiajew 
tryumfował. Ale niska zawiść — nie moskiew­
skiej policji, nie żandarm erji, ale współzawodniczą­
cych z ochraną, przyćm iła tryum f jenerała. Nie 
zdążył jeszcze dojechać do Moskwy z powrotem, 
gdy do jenerała C z e r e w i n a ,  naczelnika spe­
cjalnej carskiej policji, zgłosił się czynownik 
współzawodniczącego z policją departam intn  i 
oświadczył mu, że w ykryty  przez jenerała B er­
diajewa spisek nie istniał nigdy w rzeczywisto­
ści, że wszystko to było tylko fantasmagorją na 
nowszego Cagliostra, urządzoną po części w celn 
nastraszenia ofiar i obiecania im prędkiego uwol­
nienia za otwartość, wynikłą po części z po-
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LISTY POLSKIEJ DAMY.
(P rz y c z y n e k  do n a s z y th  dziejów).

III. *)
Pewną osłod" d la  odwołanego ze Lwowa 

L o b k o w its a  przed -tawiać miała — zdaniem na­
szej bezimien ej — okoliczność, iż następ :ą jego 
mianowano księcia doruu panującego. Sądzono 
również, te  w ten sposób pochlebi się ambień 
Gslicjan. Ci jednak Dyli z tego powodu iburze- 
ni. Dla zadośćuczynienia opinji publicznej chciał 
rząd co uczynić dia biednego księcia Augusta. 
Ale względu na Rosję nie ważono się powierzyć 
m u  posady, jakiej on sam p-agnął i jakiej życzyły
•obie dlą niego miljony mieszkańców. Tern sta­
no- iskiem było namie tmetwo Czech. Rosja 
o s t.lig a ła  dwór Drzed tym krokiem i straszyła, 
olo winiując księcia o tendencje panslawistyczne. 
Zwrócono naw et z szczególniejszym naciskiem 
Uwagę sfer najwyższych na okoliczność, iż ksią 
że pisze swe nazwisko : Lobkowicz, podczas gdy 
inne linje tego rodu używały niemieckiej koń­
cówki : .

Książę był nader zapalonym wyznawcą 
idei słowiańskiej. Mówił dobrze po czesku i ota­
czał się Czechami. Dzieciom przy ehrzcie dawał 
imiona słowiańskie. W e Lwowie widziano go 
csęBto w polskim stroju narodowym, a 1 w t*°“ n 
u siebie zwykł był zachowywać staropolskie 
obyczaje. Z tern wszystkiem jednak był Lobko- 
wicz wiernym sługą Austrji i ani mu w głowie 
nie pestały myśli, o które go Rosja oskarżała. 
Oszczerstwa te wszakże m iły cei polityczny. 
Źródłem ich była nienawiść ltosji wobec Austrji- 
Carat niechętnem spoglądał okiem na zadowole­
nie panujące w Galicji z rządów Lobkowicza, 
który potrafił oszczędzać i zadowolić uczucia na- 
rod-we Polaków bez ujmy dla interesów pań­
stwowych austrjackich. Obawiała się Rosja, że 
Austria mogłaby na tej d.odze pozyskać sympa- 
t ;ę w innych prowincjach Polski, a czu ją , mo- 
żbyt pewny grunt pod nogami, nie mogła się 
pogodzić z myślą, że jej współzawodniczka iest

* )  P a tr z  i „Dzi n n ik  P o lsk i*  1S95 roku, n r .  284, 291.

dość silną. Dlatego też nastaw ała na upadek 
Lobkowicza, co nastąpiło tern łatwiej, ile że Met- 
ternieb nie był wcale przyjaźnie usposobiony 
dla młodeg , Dopularnegu księcia. Nastąpiły 
n»dto zwykłe w takich razach, poduszczania, 
które nie mogły pozostać bez wpływu na bo- 
jaćliwy i niedowierzający urząd dyplomaty. Lob­
kowicz musiał nstąpić nietylko b Galicji, ale 
i w zupełności z widowni politycznej, do której 
b y ł stworzony tak ze względu na temperament, 
jak  na zdolności i wprawę. Stworzono osobno 
dla niego nadworną komisję menniczo-górniczą, 
której przewodnictwo powierzono Lobkowiczowi. 
Z powodu tej nomi nacji krążył wówczas na bru 
ku wiedeńskim dowcip, iż księcia schowano pod 
ziemię... Książę i na tern stanowisku zdo łił za­
znaczyć swą działalność i jako naczelnik gór­
nictwa pozyskał taką popularność, iż objawiło 
się ogólne życzenie, by ten mąż stanu jak  naj­
rychlej mógł otrzymać rozleglejszy zakres dzia­
łalności. W łaśnie dla tego nie użyczono mu tako­
wego, lecz przeciwnie starano się Lobko wieżowi 
rozmaite stw arzać przeszkody naw et w jego 
ograniczonym zakresie działania.

Tu wspomina autorka o arcyksiążętach J a ­
nie i Karolu, któ”zy wskutek w swej popularno­
ści popadli w niełaskę u dworu.

Lobkowiczowi brano za złe jego podróże 
urzędowe, a gdy podczas przejażdżki po Wę­
grzech zapuścił według tamtejszego zwyczaju 
narodovregu wi,sy> poczęto uważać ów postępek 
b jegc strony, jako zaeiągnienie się w szeregi 
opozycj Krótko mówiąc, prześladowano systema­
tycznie księcia, zaś od chwili, gdy na czele 
finansów austrjackich stanął Kiibec , dano Lob­
kowiczowi aż nadto wyraźnie do poznania, że 
nadworna komisja górnicza jest organem zale­
żnym od głównego zarządu skarbowego. Te cią 

, głe przykrości stały się bez wątpienia przyczyną 
I śmierci księcia na równi z tyfoidalną gorączką, 
i której uległ. Zgon jego tak  rządowi jak i wielu 
i przociwnikom księcia w ypadł bardzo w porę 
j Opinja publiczna zbyt jawnie oświadczała się za 
! Lobkowiczem, by jego osobistość nie m iała się 
1 stać podejrzaną trwoii wemu z natury Metter- 

nichowi, a nadto Rosja domagała się ustawicznie 
usunięcia rzekomo rewolucyjnie usposobionego 
księcia. Lobkowicz um arł przeto w Bamą porę,

lecz Polacy jego nazwisko zawsze wspominać 
będą z wdzięcznością

Nad świeżą jeszcze mogiłą zarzucono zm ar­
łemu, iż nie był w stanie poprzeć skutecznie 
m aterjalnyck korzyści Galicji oraz, że poczynił 
w kwestji dróg handlowych koncesje nader 
szkodliwe dla Galicji i Szlązka na rzecz P rns. 
Nie mogę sądzić w tego rodzajn sprawach, lecz 
mu zę przyznać, że Lobkowicz nie był człowie­
kiem praktycznym  w tern znaczenia, jak  tego 
wymaga praktyczna polityka. Posiadał zbyt 
wiele fantazji i serca, zaś stosunki Europy są 
tego rodzajn, że tylko zimny rozsądek nie liczący 
się z sercowymi względami, może się wśród nich 
skutecznie zorjentować. Ale Lobkowicz miał 
serce dla Polski, odczuwał serdecznie naszą nie­
dolę. Nio mógł nam pomódz Być może nie życzył 
sobie nawet pomódz nam w ten sposób, jak  my 
tego pragnęliśmy. Mimo to w sposobie postępo­
wania księcia tkwiło coś takiego, co nas ujmo­
wało wielce i sprawiało, iż Galicja za jego rzą ­
dów cznła się tak  zadowoloną, ja k  to tylko 
było możliwe w jej położenia. Lobkowicz potrafił 
bardzo dobrze przestrzegać anstrjackich intere­
sów państwowych, a zarazem uszanować odrę­
bność polską i dań jej pochlebne dla ncznć n a­
rodowych snaccenie. Tym sposobem na trndnem  
swem stanowiska okazał się wielkim mężem sta­
no, o wiele znakomitszym od tych, którzy nim 
pogardzali jako niepoprawnym marzycielem. Tyl­
ko  tego rodzajn administracja, jaką prowadził 
Lobkowicz, mogła w sposób przyjazny zbliżyć 
Galicję do monarchji austrjackiej. T ak  więc odwo­
łanie księcia było i pod tym względem straszli­
wym błęd3m, którego szkodliwość potęgował 
nadto wzgląd, iż owe niewdzięczne odwołanie 
nastąpiło na żądanie Rosji, co jeszcze bardziej 
obrnszało każdego Polaka.

Rząd austrjacki omylił się bardzo, sądząc, 
że mianowaniem arcyksięcia na urząd guberna­
tora Galicji osiągnie jaki rezultat dodatni. Arcy- 
książę nietylko nie zastąpił Lobkowicza, lecz 
nadto d i ł  dotkliwie uczuć jego ubytek. „ Arcy- 
kuiążę jest, być może, człowiekiem najlepszych 
chęci, ale tntaj dobre chęci nie wystarczą. Nie 
posiada on ani darn zjednywania sobie lndzi, ani 
też nie zdoła im zaimponować. Przy tem nie tai 
się, że niechętnie bawi w Galicji, zaś w kołach

fachowych utrzymują, że arcyksięciu brak  wia­
domości, potrzebnych do rządzenia krajem  tak  
obszernym i trudnym  do ntrzym ania w karbach 
porządku. Dlatego też wzrasta tyranja biurokra­
cji, tyle wstrętna żywiołowi polskiemu. Chciej 
mi wierzyć, jako kobiecie, że rządy arcyksięcia 
nie przyniosą szczęścia ani Galicji ani też 
Anstrji.

T ą złowieszczą przepowiednią, sprawdzoną 
niestety aż nadto krwawo w dziejach naszego 
k ra ju  kończy bezimienna antorka list trzeci, któ­
ry  podobnie jak  poprzednie wym aga pewnych 
komentarzy co do wspomnianych w nim oaobi 
stośc>.“

Obszerniej se objaśnienia co do osoby ar­
cyksięcia Karola, wodza z pod Aspern i Essliu- 
gen, brata Fraciszka I., są zbędne o tyle, ile żi 
postać ta  znaną jest każdemu, choćby powierz­
chownie obznajomionemn z przebiegiem napole­
ońskich wojen. Mniej znaną w dziejach wo­
jennych, acz nie mniej popularną w całych 
Niemczech osobistością był arcyksiążę Jan , sió­
dmy z rzędu syn cesarza Leopolda II. Od mło­
dości obok sztuki wojennej z szczególniejszem 
oddawał się zamiłowaniem nankom przyrodni­
czym i historji. Burza wojenna, jaka nawiedziła 
monarchję Habsburgów z początkiem bieżącego 
wieku, — zniewoliła i arcyksięcia Jan a  do 
wystąpienia na poln walki, lecz wodzem nie by ł 
on szczęśliwym, a k lęska pod Jaworzynom w r. 
18v 9 przez niego poniesiona spowodowała, iż w 
wojnach 1813— 1814 pozostał nieczynnym. Tem 
większe były zasługi arcyksięcia Jan a  położone 
około intellektnalnego i materialnego podniesie- 
sienia Styrji, gdzie od r. 1816 stale prawie za­
mieszkał. Jem n zawdzięczał ten kraj założenie 
J o h a n n e u m ,  towarzystwa historycznego gospo­
darskiego, kasy oszczędaości oraz całego szere 
gu naukowych i przemysłowych instytucyj, że 
rozpatrzym y tylko pokrótce fakt, iż przeprowa­
dzenie hnji kolei południowej przez Styrję, mi° 
sto przez W ęgry, było rónież zasługą arcyksię­
cia, Do wzmożenia jego popularności przyczy­
niła się nie mniej okoliczność, iż wbrew trady ­
cjom swego rodu, zaślubił we września 1823 r. 
Annę Plochl, córkę poczmistrza z Aussee, k tóra 
póżaiej otrzymała od dworu ty tu ł baronowej 
Brandhof.

B ył też arcyicsiąże gorącym rzecznikiem je­
dności niemieckiej. Nie dziw przeto, iż po w ypad­
kach marcowych 1848 roku powołany do Wie­
dnia, zamianowany został w dnin 15. maja t. z. 
zastępcą cesarza i w tym charakterze otw ereł 
obrady pierwszego sejmn konstytucyjnego w mo­
narchji. Jeszcze przedtem  arcyksiążę Jan  w yra­
zić się miał wobec deputacji galicyjskiej, przy­
byłej do niego pod wodzą ks. Jerzego Lubomir­
skiego, w te słow a: Bądźmy otwartymi. Moja
babka i król F ryderyk , dzieląc Polskę ciężki 
grzech popełnili. Podział ten jest największem 
nieszczęściem Europy. Od tej chwili spokój 
i rzetelność ustały, a rozpoczęło się handlowanie 
narodami se szkodą ludzkości. Nieszczęście to 
trw ać będzie, póki Polska bytu swego nie od­
zyska. Byt Polski jest rseczą naturalną i ko 
nieczną...

Można sobie wyobrazić, jakie wrażenie w y­
wołać n nas musiały słowa arcyksiążęce, powtó­
rzone przez prasę współczesną. Z końcem czer­
wca t. r. arcyksiążę Jan  ogłoszony zarządcą pań 
stwa niemieckiego w Frankfurcie, spełniał z go­
dnością swe trndne zadanie aż do chwili, w któ­
rej złożył piastowany urząd w ręce komisji zwią­
zkowej (w grudniu 1849 r.). Od tego czasu usu­
nął się w zaci ize życia prywatnego i zgasł 
w maju ] 859 r. w G racu, otoczony powszechną 
miłością i szacunkiem.

Odmiennym znpełnie typem był arcyksiążę 
Ferdynand d’Este. Młodszy syn panującego 
księcia Toskany, wychowanek akademji w iedeń- 
sko-nensztadzkiej, od najmłodszych lat był w 
ognin. Samoistnie dowodził w roku 1800 w kam- 
panji niemieckiej i w roku 1805 w Czechach, 
lecz sławę szczęśliwego wodza uronił w roku 
1809, podczas wyprawy do Księstwa W arsza­
wskiego, gdy po bitwie pod Raszynem, zająwszy 
gród syreni, dozwolił przeciwnikowi za swemi pieca 
mi opanować przeważną ezęść Galicji wraz z Lwo­
wem. Dopiero zwycięstwo przez Napoleona poa 
W agram  odniesione zniewoliło młodego wodza do 
nagłego z pod murów W arszawy odwrotu, który 
to odwrót piosenka Indowa temi uwieczniła 
słowy :

R y ł tu  książę  F e rd y n a n d , n a b y ł w ielk iej u ław y,
Sześć ty g o d n i z a b a w ił u c ie k ł z W arszaw y ;
Moj keiąże F e rd y n a n d z ie , cóż ci się to sta ło ,
Żę u e iek łę ś  s  Warszawy w sam o Bożo C is ło  7
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woda przekupstw i oszastw małodusznych dela- 
torów. Czerewin zdał raport carowi, przeprowa­
dzono śledztwo, które w najdrobniejszych szcze 
gółach potwierdziło słuszność twierdzenia współ­
zawodnika Berdiajewa, a car oburzył się nietylko 
na Berdiajewa, lecz tak ie  na jego be: pośredniego 
przełożonego jen. Szebeko, czem STę tłom ac.y  
nagła dymisja tego ostatniego. Car jednak  nie 
chce się przyznać otwarcie, ie  zapłacił 10.000 
rubli za tę sztukę i... za zuchwałą śn ałosć, z 
jaką go w oczach jego własnych oszukano, 
Sprawę tę naturalnie zatuszowano tak  samo, jak  
sprawę Kriwoszeina, b. m inistra komunikacji.

Ciekawem jest, ie  osobistość, która w ykryła 
oszustwo jen Berdiajewa, zaledwie się dobiła 
audjencji u jen. Czerei ina. Czerewin nie chciał 
przyjąć z początku tego urzędnika wcale, po­
nieważ czyn (ranga) był nie wielki. I  tak, 
dzięki tylko naleganiu człowieka, który prz^ 
padkiem dowiedział się o tajnych niciach tej 
spekulacji na ludzkie życie z jednej strony i na 
naiwną prostodnszność rosyj kiego samo władztwa 
z drugiej, car Mikołaj II. r  a wysłał do katorgi, 
do Schlisselburga, a może być i tam, „gdzie 
nie ma bólu i cierpienia", ludzi, którzy nic nie 
byli winni.

Czy z tego rząd i car wyciągną j 
n au k ę?

Czyż tych ludzi, których do tej pory m ę­
czono w osobistych calach jen. Berdiajewa, będą 
teraz męczyć nadal pour sauver les apparences, 
a cały morał praktyczny tego wydarzenia wy­
razi w kolportowanej przez petersburskie i mo­
skiewskie dzienniki wiadomości, że tretje atdie 
lenje sobstwiennoj j°wo wieliczestwa kancielarji 
(trzeci departam ent własnej cara kancelarji, tj. 
carska policja) ma być na nowo przywróconem 
do życia — prawdopodobnie jedynie tylko dla 
tego, aby na jego czele stanął jen. Czerewin, 
którem u adało się przypadkowo podstawić nogę 
jen. Berdiajewowi ? 1

W  Rosji jest wszystko rzeczą możliwą, me 
prawdopodobieństwa i niemożliwości stają się 
prawdziwemi i możliwemi, skoro tego zapragnie 
car, a raczej jego doradcy.____________________

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia 

Kościuszki.
Tadeusza

DJarjusz lwowski.
N i e d i  i e 1 a 27. października.
Nadzwyczajne walne zgromadzenie korpusu we­

teranów wciskowych w sali ratuszowej. Początek o 
o godz. 2. popoł.

Zgromadzenie właścicieli realnośct z Żółkiei 
skiegó1 w szkole św. Antoniego. Początek o godz. 4. 
popołudniu.

W sali „Sokoła* na doohód funduszu pensyj- 
nego kapelmistrzów wojskowych (ich wdów i sierót) 
koncert muzyki wojskowej 30. pp. Poozątek o godz. 
pół do 5. popoł.

O godz. 6. wieczorem w „Skale" uroczysty wie­
czór w setną rocznicę rozbioru Polski.

Nadzwyczajna walne zgromadzenie Towarzystwa 
politechnicznego w lokalu Towarzystwa. Początek o 
godz, 7. wieczorem.

W „Gwieździe" przedstawienie amatorskie. Po­
czątek o godz. 7. wieczorem.

Teatr hr. Skarbka. Popołudniu: „Żydzi", wie­
czorem : „Ośla skóra".

Obchód setnej rocznicy trzeciego rozbioru 
Polski. C z y t e l n i a  a k a d e m i c k a  we  L w o ­
wi e  otrzymała 24. bm. telegram następijącej treści: 
„Z kochanymi braćmi dzieli żałobę narodu polskiego 
cała młodzież węgierska w przeświadczeni:', że łejjśza 
przyszłość nastąpić musi.

Imieniem budapeszteńskiej młodzieży akademi­
ckiej A rtu r  Komlossy, przewodniczący Koła akade­
mickiego".

Czytelnia akademicka wysłał® na to następuiącą 
odpowiedź:

„Serdeczne dzięki Wam za gorące objawy współ- 
czuoia w dniu bolesnej dla nas rocznicy. I my wie­
rzymy w lepszą przyszłość, bo przykład dzielnego
narodu węgierskiego napełnia nas otuchą14

Ze S c h o d n i c y  donoszą, iż po nabożeństwie, 
odprawionem tam 24. bm w smutną rocznicę osta­
tniego rozbioru Polski, postanowiły przystąpić do
towarzystwa „Szkoły ludowej* w charakterzi człon­
ków założyoieli następujące osoby: P p .: He.ena
Szymańska, Zofja Odrzywolska Marja Wolska, Sta­
nisław Pawlikowski, Kazimierz Odrzywolzki, Wacław 
Wolski, Juljan Kapelner 1 Ludwik Zdanowicz.

W O ś w i ę c i m i u  d. 24. bm., jako w setną 
rocznicę trzeciego rozbioru Polski, urządzoną została

Po upadku Napoleona otrzym ał arcyksiążę 
Ferdynand dowództwo rezerwowych wojsk, wy­
słanych do Francji, zaś od roku 1816— 1832, 
dowodził naczelnie w W ęgrzech. Przybywszy do 
Lwowa w roku 1832, starał się skupić na swych 
salonach wybór arystokracji miejscowej, prowa­
dząc dom otwarty, na co pozwalały mu miljo- 
nowe dochody z prywatnego m ajątku. W zim., 
odbywały jię co tygodnia u arcyksięcia bale, a 
nadto obiady i popołudniowe przyjęcia. Z nie­
licznymi bardzo wyjątkam i całe wyższe towa­
rzystwo lwowskie bywało na tych  zebraniach. 
Jedni sądzili, że w tej drodze zdołają pozyskać 
jakie ulgi dla k ra ju ; nierównie i«dnak liczniej- 
■zy ogół arystokracji galicyjskiej pociągał urok 
dworskiej etykiety i nadzieja lańskiego faworu.. 
Arcyksiążę, jako ezłowiek, odznaczał się uprzej­
mością i pobożnością a dobroczynność jego w y­
zyskiwano niejednokrotnie dla niegodnych ce­
lów... W  rzeczywistości urzędowe stanowisko ar 
cyksięcia we Lwowie było przeważnie reprezen­
tacyjne , podczas gdy ster rządu dzierżyi 
prezydent gubernjalny br. Krieg, cieszący się 
bezwzględnem zaufaniem sfer decydujących we 
W iedniu. Dopiero katastrofa ludowa 1846 roku 
otworzyła rządowi centralnemu oczy na rozwiel- 
możnienie biurokracji, jej niedołęztwo i samowole 
w Galicji. W pierwszych dniach kwietnia t. r. 
powołano arcyksięcia Ferdynanda pod pozorem 
ważnych obrad do Wiednia, gdzie też w czerwcu 
wręczył tenże podanie o uwolnienie ze służby 
Następcą jego zamianowano F ranciszka hr. Sta 
diona. Zaś równocześnie (w kwietniu 1847 r.) 
przeniesiono br. Kriega w charakterze członks 
rady stanu do Wiednia. Przeniesienie to ró 
wnało się dymisji.

Stanisław  Schniir Fepłowski.

staraniem miejscowego koła tow. „Szkoły ludowej" 
msza św. za duszę bohatera naszego, Tadeusza Ko­
ściuszki. |

Slab p. Władysława P r o k e s c h a ,  dziennika­
rza, z panną Władysławą K a c z y ń s k ą ,  córką re­
daktora pisma Ogrodnik, odbył się wczoraj w War­
szawie.

Kalendarz. Niedziela (27.): Sabiny. Wschód 
słońca o godzin 6. minut 43, zachód o godzinie 
4. minut 42.

Ka l e nd ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, przepiórki i dzikie go­
łębie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy i 
pTactwo wodne i błotne w ogólności.

Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu we Lwo­
wie zamianowała prowizorycznych kontrolorów go­
rzelń : Dra Józefa Riegera, Leona Osbergera i Jana 
Siebelda stałymi kontrolorami gorzelń w IX. klasie 
rangi, a prowizorycznych oficjałów gorzelń Kazimie­
rza Nowomiejskiego, Jana Stańkowskiego, Aleksandra 
Sawickiego i Władysława Michałowskiego stałymi 
oficjałami gorzelń w X. klasie rangi.

Próbka języka polskiego. Od jednego z na­
szych czytelników otrzymaliśmy oryginalny list wraz 
z oryginalną kopertą, pochodzącą j z biur jednego 
z doktorów prawa i adwokata krajowego. Przedewszy- 
stkiem koperta adresowaną jest po niemiecku, przy 
czem nazwisko adresata i nazwa miejscowości są 
przekręcone, list zaś sam, notabene drukowany wzglę­
dną polszczyzną, zaczyna się u  taki sposób: „Lwów 
dnia IŁ . September 1895'*. Następuje druk polski 
i taki przypisek: „ Upraszam o nadesłanie frachtu 
kotujowego celem zaksiążkowanice“. Takie listy 
wysyła się z kancelarji doktora pran i adwokata 
krajowego, zamieszkałego we Lwowie, przy ulicy., 
której T Rarytny adwokat!

„Wymigał". Onegdaj plac Strzelecki był wido 
wnią zabawnej sceny. Trotuarem szło dwóch spo- 
.■ycn ohłopaków, którzy zwyczajem głuchoniemych 
rozmawiali się na migi. Za nimi postępowali trze, 
starsi panowie, zdaje się emeryci, którzy wracali z 
Wysokiego Zamku. Przypatrywali sń  ciekawie 
„miganiu" głuchoniemych i podziwiali szybkość ich 
ruchów.

— Do czego to nauka doprowadza, — mówił 
jeden ze starszych panów — oto przecież taki nie- 
szęśliwy może wypowiedzieć sweją myśl i porozumieć 
się z bliźnim

—  A ja.Ł sprytnie „migają* — podziwia drugi. 
Tymczasem „migani"" przybierało coraz energl

ezniejszą formę, ruchy stawały się żywsze i szybsze 
i po chwili przystanęli obaj chłopcy na ulicy. 
Nareszcie jeden drugiego „mignął" tak silnie w 
twarz, że uderzony położył się na obserwatorów 
i silnie jednego z nich potrącił. Zwinął się jak 
piskorz i począł uciekać — drugi zaś pogonił za 
nim i obaj wybuchnęli głośnym śmiechem.

Sta-uszkowie byli ździwieni esłą sceną, ale 
jeszcze więcej głośnym śmiechem obu łobuzów.

Potrącony szybko złapał się za kieszeń, podej­
rzewając wrzekomych głuchoniemych. Było już je- 
d.ak zapóźno, gdyż pugilares znikł z kieszeni. 
Widocznie głuchoniemy nader zręcznie go „wymigał". 

Temperatura. Barometr stoi w uderzę.
Średnia temperatura w tym czasie była -f- 5*0*0., 

najwyższa -f- 14*0°C., najniższa -f- 2'2 C,
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 

liteehnieznej: Wiatr . będzie prztwnżnie zachodni o 
średniej prędkości 3 m/sek.; średnia temperatura 
około -f- 3 0nC., niebo będzie przeważnie zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza około 80 
procent Opad, deszcz.

Skazany na śmierć został w Międzyrzeou w Po- 
znańskiem powtórnie robotnik St. Wojciechowski z Buku 
za zamordowanie żony. Pierwszy wyrok został przez 
sąd wyższy zniesiony, poczem zarządzono nową roz­
prawę, która jednak doprowadziła do tego samegr — 
co pierwsza — rezultatu.

Przeciwko śpiewaniu pleśni świeckich w ko­
ściołach wniesło do rządu luzernskiego przedstawię- 
nie 80 kapłanów z biskupem Soloturny na czele.

Zakopane skarby. Rada miejska w Belgradzie 
zarządziła wypompowanie pewnej stndni, w której — 
wedle podania — leżą zakopane skarby z czasów 
tureckich.

0 zniesienia kary cielesnej, stosowanej dotąd 
do chłopstwa w Rusji, wniosły do rządu petycję nie­
które ziemstwa. Petycję rząd odrzuoił. Wzoowiło ją 
obecnie „Wolne ekonomiczne towarzystwo", przekra­
czając (?) tym sposooem zakres swego działania. Przy­
puszczają, że rząd w odpowiedzi na petycję, rozwiąże 
towarzystwo.

Niebywała katastrofa. W Lublinie runął pod­
czas burzy dach katedry podczas nabożeństwa, na 
które zebrała się znaczna liczba pobożnych. Wiele 
osób poniosło śmierć pod gruzami.

III. międzynaroaowy kongres dla psycholog]! 
zapowiedziany został temi dniami na czaii od 4. do 
7. sierpnia 1896 i odbędzie się w Monachjum.

Cygara milenarne Publiczność Węgierska użala 
się na złe cygara i użala się słusznie; jak bowiem 
ciekawość ludzka wykryła, rząd polecił fabrykom, by 
lepsze cygara wy bierały i zachowały na czas wystawy 
milenarne j.

Poitr. Miasto Lasooin, położoue w gubernji 
radomskiej, zgorzało doszczętnie; 1500 osób pozo­
stało bez dachu i chleba, pięć osób zginęło w pło­
mieniach. Ogień był podłożony.

Koncesja. Dziennik rozporządzeń ministerstwa 
handlu ogłasza udzielone p. Józefowi Rettingerowi, 
właścicielowi dóbr i adwokatowi w Krakowie, po­
zwolenie na przedsiębranie technicznych robót wstę­
pnych do budowy kolei lokalnej z Jaworzna na 
Chrzanów i Płażę do pewnego punktu przyszłej 
kolei lokalnej z Trzebini-Skawy do Jelenia.

„Niebłagonadlożna" oświata. W roku zeszłym 
odbył się w Czernihowie za iniojatywą ziemstwa 
czernihowskiego zjazd nauozycieli ludowych pod 
przewodnictwem znanego rosyjskiego pedagoga Ti- 
c h o m i r o w a .  Zjazd ten nie minął bez korzyści, 
więc i w tym roku ziemstwo postanowiło zwołać 
drugi podobny i zwróciło się o pozwolenie do mini­
stra oświaty D e 1 j a n o w a. Zaśniedziały krzewiciel 
oświaty odmówił swego pozwolenia wskutek nalegań 
ministra spraw wewnętrznych, który wskutek donie­
sienia czernihowskiego pułkownika żandarmów P a ­
n i n a ,  uznał zjazd nauczycieli jako niebłagona- 
dioznyj.

Takie sport Niejaki Maurycy B , zamieszkały 
przy ulicy Zamarstynowskiej, urządzał sobie wido­
cznie żarty z policji, od czasu do czasu bowiem za­
wiadamiał straż policyjną o jnkiejś wrzekomej kra­
dzieży, o przytrzymanych złodziejach itp. historjach, 
żądając asystencji policyjnej. Doniesienia owe prawie 
zawsze okazywały się fałszywe. Przypomina to ową 
b.jkę o pasterzu, który z żartów przyzywał swycn 
towarzyszy na pomoc przed wilkami, aż gdy wre 
szcie wilki naprawdę Bię pojawiły, nikt mu z po­

mocą nie pospieszył. W tym wypadku będzie jeszcze 
gorzej, bo żartobliwy p. Moritz będzie musiał za 
swe dowcipy odpowiadać przed kratkami sądowemi.

Kradzieże. P. Dawidowi Reizesowi, zamieszka­
łemu pod 1. 35 przy ul. Skarbkc oskiej, sS :adziono 
onegdajszej nocy z otwartego stolika w mieszkaniu 
złoty zegarek podwójnie kryty, z monogramem R. D. 
i ze złotym łańcuszkiem łącznej wartości 240 zł. 
Jako podejrzaną o tę kradzież aresztowano służącą 
dr. Reizesa Marjannę Koneezną.

Dwie krowy, jedną czerwoną, a drugą czarną 
z białym grzbietem, błąkające się na nl. Źródlanej, 
od-tawiono wczoraj do komisarjatu dzielnicy drugiej.

Notowani złodzieje kieszonkowi, Józef Pas- 
sota i Hieronim Muller, w towarzystwie akiegoś 
trzeciego .wzięli wczoraj na kawał" sezwca z Gródka, 
Jana Tcluka, który przybył do Lwowa na targ z 

butami. Passota i Muller poczęli nibyto targować 
buty, tymczasem ów trzeci, porwawszy jedną parę 
butów, dał drapaka. Dwóch pierwszych aresztowano.

Cholera, stan cholery w kraju w dniu 24. 
października 1895 roku przedstawia się w spo­
sób następujący:

W powiecie borszczowskim, w Muszkarowie, po­
zostaje nadal w leczeniu jedna osoba.

W powiecie czortkowskim w Skorodyńcach, po­
zostaje nadal w leczeniu jedna osoba.

W powiecie kamioneekim, w Radziechowie po­
zostały z dni poprzednich cztery oeoby, zachorowała 
jedna osoba, wyzdrowiała jedna osoba, pozostają nadal 
w leczeniu nadal cztery osoby.

W powiecie. przemyskim, w Przemyślu pozozo- 
staje nadal w leczeniu jedna osoba; w Wilozy, wy­
zdrowiała jedna osoba, która była pozostała z dni 
poprzednich.

W powiecie sokalskim, w Byszowie, pozostały 
z dni poprzednich dwie osoby, umarła jedna osoba, 
pozostaje nadal w leczeniu jedna osoba.

W powiecie tarnopolskim w Bucniowie, pozostała 
z dni poprzednich jedna osoba, zachorowały dwie 
osoby, pozostają nadal w leczeniu trzy osoby; w 
Krzywkach pozostaje nadal w leczeniu jedna osoba; 
w Mikulińcach pozostaje nadal w leczeniu jedna 
osoba; w Ostrowie pozostały z dni poprzednich trzy 
osoby, zachorowała jedna osoba, wyzdrowiały dwie 
osoby, pozostają nadal w leczeniu dwie osoby; w Tar­
nopolu pozostały z dni poprzednich trzy osoby, 
umarła jedna osoba, pozostają nadal w leczeniu 
dwie osoby; w Woli Mazowieckiej pozostają nadal 
w leczeniu trzy osoby; w Zagrobeli pozostaje nadal 
w leczeniu jedna osoba.

W  powiecie trembowelskim w Małowie pozo­
stały z dni poprzednich 2 osoby, zaohorowała 1, po­
zostają nadal w leczeniu 3 osoby; w Strusowie 
pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba. Razem pozo­
stało w leczeniu z dni poprzednich osób 26, zachoro­
wało osób 5, wyzdrowiały 4, umarły 2 osoby, po­
zostaje w leczeniu osób 25.

Od Administracji.
Pp. Abonentów, którzy jeszcze nie wyrównali 

prenumeraty na miesiąc bieżący, prosimy o przy­
słanie takowej, aby nie mieli przerwy w prze­
syłce D ziennika i  Bluszczu.

Z Towarzystwa politechnicznego. Zgroma­
dzenie tygodniowe Towarzystwa politechnicznego od­
będzie się w środę d. 30. bm. o godz. 7. wieczorem 
(Rynek 1. 30. Na porządku dziennym : wykład re­
ktora Bronisława P ilew skiego „O wyrobie tkanin 
nieprzemakalnych."

P. Juljan Lewicki zaprasza właścicieli real­
ności przedmieścia Żółkiewskiego na zgromadzenie, 
które się odbędzie w szkole św. Antoniego dziś o 
godz. 4. popołuuniu.

Na tern zgromadzeniu traktowany będzie pro­
jekt przeprowadzenia bulwaru począwszy od ul. Kur­
kowej aż do łyczakowskiej rogatki.

W „Gwleźdzle" odbędzie się dziś w niedzielę 
d. 27 bm. przedstawienie amatorskie. Członkowie 
odegrają: „Majster i czeladnik", komedję w 2 aktach 
J  Korzeniowskiego. Nastąpi: „Adam i Ewa", obrazę : 
ludowy ze śpiewami w 2 aktach. Początek o godz. 
7. wieczorem.

Zakład ubezpieczenia ronotników od w y D ad - 
ków dla Galicji i Bukowiny we Lwowie oznajmia 
wszystkim przedsiębiorcom, że nie miał nigdy, ani 
też nie ma żadnych inkasentów, ani toż żadnych 
funkcjonarjuszów, uprawnionych do pobierania i kwi­
towania premij asekuracyjnych, należących się za­
kładowi.

Przedsiębiorcy we Lwowie zamieszkali mogą 
premje opłacaó j e d y n i e  w kasie zakłada (przy 
ulicy Brajerowskiej 1. 16) za pokwitowaniami po<1- 
pisanemi przez dyrektora i kasjera zakładu, przed­
siębiorcy zaś na prowincji zamieszkrli mają prze­
syłać pieniądze albo czekam' pecztowej kasy oszczę­
dności albo przekazami, albo w listach opłaconych. 
Legitymowani delegaoi zakładu n i e  s ą  r ó w n i e ż  
uprawnieni do podejmowania i kwitowania premij 
asekuracyjnych.

VI. pt .jedzenie plenarne lwowskiej izby handlo­
wej i przemysłowej odbęazie się w poniedziałek, 

i .  bu. o godzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń 
zby. (Plac Halicki 1. 10).

Składki na osie użyteozncści publiczne] lub na­
rodowi

N a  s c h r o n i s k o  d la  n a u c z y c ie le k : D la  u czcze­
n ia  p am ięc i ś p K am ili P o h  z ł o i i b  w da lszy m  ciągu,: 
M a rja  B ie lsk a  10 z ł., p r of. F ra n c iszek  K o n a rsk i 1 z ł 
R azem  11 zł.

Towarz historyczne we Lwowie.
Lwów 25. października.

Dziś wieczorem odbyło się w sali V. uni­
wersytetu doroczne walne zgromadzenie lwo­
wskiego Towarzystwa historycznego. Zagaił :e i 

następnie przewodniczył prezes Towarzystwa 
prof. W o j c i e c h o w s k i .  Po przyjęciu proto­
kołu z poprzedniego walnego zgromadzenia, 
zwolniono — na wniosek prof. L  i t y  ń s k i e- 
g o — sekretarza Tow., prof. F  i n k 1 a od czyta.- 
nia sprawozdania Tow. które to sprawozdanie 
w drukowanej broszurze na kilka dni przed 
zgromadzeniem zostało rozesłane członkom.

Sprawozdanie rozpoczyna się wyrażeniem 
serdecznej podzięki kuratorji zak łada narodo­
wego im. Ossolińskich za to, że w roku prze­
szłym podjęła się wytłaczania w swej oficynie 
K w artalnika historycznego w objętości pięćdzie­
sięciu arkuszy druku rocznie, w siedmiuset 
egzemplarzach, własnym nakładem , t. j. nie 
pobierejąc ani za papier, ani za druk żadnej 
należytości.

W skutek tej szczodrej i skutecznej pomocy, 
jakie kuratorja zakłada narodowego im. Osso 
lińskich udzieliła Towarzystwu, zmieniły się na 
lepsze stosunki m ater-.lne, wśród których rozwi 
jało się ono dotychczas. Znaczna ulga w sta­
łych w ydatkach dozwoliła wydziałowi podnieść 
honor ar ja autorskie współpracowników K w artal­
nika historycznego.

Niemniej gorące publiczne podziękowanie 
sk łada wydział sejmowi krajowemu, który przy­
znał Tow. w roku ubiegłym subwencję w kwo­
cie 700 zł., jak i tym spółpracownikom, którzy 
prace swe ogłaszają w K w artalniku  bez 
płatnie.

Obok dodatnich, należy niestety zaraz za­
pisać ujemne wyniki ostatniego rokn. Liczba 
członków — 314 — nie powiększyła się wcale : 
na 33, którzy ubyli, przybyło tyluż nowych. 
Boleśniejszą jeszcze jest strata w ybitnych i za­
służonych członków, których przedwcześnie w yr­
w ała śmierć z wielką szkodą dla nauki polskiej 
z pośród żyjących. W  tern miejscu poświęca 
sprawozdanie dłuższe a gorące wspomnnienie 
zmarłym członkom towarzystwa, ś, p. Zdzisła­
wowi Hordyńskiemu, ks. Eustachemu Skrochow- 
skiemu i ks. Marcelemu Paliwodzie.

Sprawy Towarzystwa historycznego postę­
powały utartym  torem naprzód. Na zebraniach 
miesięcznych odbyło się w roku przeszłym ogółem 
7 wykładów i jeden odczyt, urządzony wspólnie 
przez Towarzystwo filologiczne i historyczne, na 
które członkowie obu Towarzystw otrzymali za­
proszenie. W  czwartą rocznicę śmierci Ksawe­
rego Liskego d. 27. lntego odbyło się uroczyste 
posiedzenie Towarzystwa.

Redakcja K w artalnika historycznego spoczy 
w ała w tym roku w rękach dra Aleksandra 
Semkowicza. Rocznik IX . obejmuje 51 arkuszy 
druku. Rozpraw mniejszych i większych 10, mis- 
celaneów źródłowych 15, recenzyj dzieł 174. 
Założona w r. 1892 przez dra Oswalda Balzera 
i pod jego kierownictwem zostająca „bibljoteka 
czasopism historycznych* wzbogaciła się znako­
micie. Do wykazanych w roku poprzednim 89, 
odbieranych w zamian za K wartalnik  pism na­
ukowych przybyło 53 nowych, tak, że obecnie 
Tow. otrzymuje ich 142 we wszystkich językach 
europejskich.

Sprawozdanie kasowe w ykazu je: w docho­
dach zł. 3.490 48, w rozchodach zł. 2.639T6, 
pozostaje w kasie zł. 851*32.

W  dyskusji nad sprawozdaniem zabierali 
głos pp. H e c k ,  w sprawie otrzymanych czaso­
pism i w sprawie Kw artalnika ; H o s z o w s k i  
w sprawie popularnych wykładów historji pol­
skiej i zakładania filij na prowincji; oraz W i l ­
c z y ń s k i  w sprawie bibljoteki Towarzystwa. 
Po kilku wyjaśnieniach ze strony wydziału, 
udzielonych przez dra F  i n k  1 a , uchwaliło zgro­
madzenie — na wniosek referenta komisji rewi­
zyjnej, p. B r u c h n a l s k i e g o  — absolutorjum 
wydziałowi, wyrażając mu zarazem uznanie za 
pożyteczną działalność w roku ubiegłym.

Z porządku dziennego nastąpiły wybory. 
Na wniosek p. prof. G ó r z y c k i e g o  prezesem 
Tow. wybrano ponownie przez aklamację prof. dra 
W o j c i e c h o w s k i e g o ,  a na wniosek p. W  y b r  a- 
n o w s k i e g o ,  również przez aklamację, pono­
wnie skarbnikiem p. Saturnina K w i a t k o ­
w s k i e g o .  Wiceprezesem w ybrany został p. 
W ładysław Ł o z i ń s k i ,  członkami wydziału pp. 
Oswald Balzer, Bronisław Dembiński, Ludwik 
F nkel, Roman Piłat, Antoni Prochaska, redakto­
rem Kwartalnika  prof. Aleksander S e m k o ­
w i c z ,  a w skład komitetu redakcyjnego powo­
łało zgromadzenie pp. W ładysław a Abrahama, 
Jana Bołoz Antoniewicza, Ludw ika Ćwiklińskie­
go, A leksandra Czołowskiego, Ludwika Kubalę 
i F ryderyka Papóe.

W reszcie do komisji rewizyjnej wybrani zo 
stali ponownie pp. Schmidt W ładysław, W ybra- 
nowski Leoncjusz i Wilhelm Bruchnalski.

Z g ro m ad zen ie  za k o ń cz y ł zajmujący wykład 
prof. A b r a h a m a  p. t. „Henryk K i e t l i c z ,  
b isk u p  gn ieźn ień sk i."

Wiadomości literackie i artystyczne.
R e p e rto a r  te a tra ln y , w Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Żydzi*, komedja w 4 aktach J. Korzeniowskiego; 
wieczorem o godzinie pół do 8 po raz czwarty „Ośla 
skóra", romantyczno-czarodzie.iska krotochwiia ze 
śpiewami i tańcami w 16 odsłonach przez Clairvil- 
le’a i Laurencin’a; jutro w poniedziałek przedsta 
wienie składane : „Podarunki", komedja w 1 akoie 
Normand’a ; „Próba u dyrektora teatru", komedja 
w 1 akcie Żegoty Krzywdtica; „Męki Tantala", ko­
medja w 1 akcie Droz’a. W antraktach śpiewać bę­
dzie p. Paulina Bruszewska; w; wtorek „Biedna 
dziewczyna", krotochwiia ze śpiewami w 7 odsło­
nach Lindau’a i Krenn’a. Pierwszy występ panny 
Antoniny Wiśniewskiej.

B ła w a te k . Już szara jesień zaczyna swe pano­
wanie — a na bruku lwowskim pojawiły się bła­
watki ! Nie są to jednak siać kwiaty, ale eleganckie 
damskie kalendarzyki na r. i896. „Bławatek" wy­
dawany od szeregu lat, jest kalendarzem bardzo sym­
patycznym w buduarach naszych pań, a najnowszy 
rocznik odpowiada zupełnie swemu celowi. Znajdu­
jemy tu piękną nowelę Lady, ładny obrazek Estei, 
poezje Asnyka, Fredry, Gawalewioza i w. i. Nie 
brak także interesujących odkryć, na temat „tąj®’
mnie piękności zielu dobrych rad dla kobiet-
Wogóle całość robi bardzo miłe wrażenie.

Z Izby sądowej.
Lwów 25 października.

(Malwersacje w „Narodnej torhowli.)
Po południu toczyła się rozprawa w znacznie 

szybszem tempie. Od godziny 4. do 8. wieczorem 
przesłuchano pięciu świadków. Wszyscy świadkowie 
byli zaprzysiężeni i wszyscy zeznawali po rusku, nie 
dając się wcale przekonać tem, że członkowie trybu­
nału, ławy przysięgłych, prokurator i obrońcy pra­
wie wyłącznie są Polakami, nie zważając na to, że 
jeżeli nie względy kurtuazji, to interes prawdy i 
sprawiedliwości wymagałby w tym wypadku dla 
zupełnego zrozumienia sprawy używania języka pol­
skiego, którym wszyscy doskonale władają.

Oprócz p. N a h i r n e g o ,  którego przesłuchania 
dokończono po południu, zeznawała pierwsza z dal­
szych świadków pani P o k i ń s k a ,  właścioielka 
książeczki wkładkowej, złożonej w aktach, której fal­
syfikat miał służyć DzibaniuKowi do jego operacyj

Zeznania tego świadka nie przyczyniły się w niczem 
do wyjaśnienia sprawy.

Następny świadek woźny „Narodnej Torchowli" 
we Lwowie N a m a s t n y j również nie zeznał nic 
ważnego.

Trzeci, buchhalter „Narodnej Torhowli* we- 
Lwowie pan W o ł o s z y n o w i c z  zaczął z początku 
odpowiadać czystą polszczyzną, ale natychmiast po 
każdym frazesie czemprędzej poprawiał się na ruskin 
jakby popełnił co złego. Na zwykłe pytanie formal­
ne, czy nie jest krewnym którego z oskarżonych, 
cofa się na jeden krok, zasłania rękami i woła z 
patosem: Borony Boże! (śmisoh w audytorjum). 
Świadek ten wyjaśnił niektóre jeszc.e szczegóły pi >- 
wadzenia ksiąg w towarzystwie, oraz opowiedział o 
poznaniu Dziubaniuka i pobycie tegoż w lwowskim 
zakładzie centralnym. Dziubaniuk przez jakiś czas
zastępował go nawet w urzędowaniu i wówczas
świad K pozostawił mu pewną liczbę niewypełnionych 
książeczek wkładkowych do dyspozycji. Byó może
iż właśnie wówczas skorzystał oskarżony ze sposob­
ności i zaopatrzył się w zapas książeczek, które mu 
następnie posłużyły do oszustwa,

Świadek K n i h i u i c k a ,  zarządczyni filji Tor­
howli w Samborze, zna osobiście Dziubauiuka, który 
przez trzy miesiące jako pomocnik do tej filji
był przydzielony. Pieniądze na wrzekomo sfałszowaną 
książeczkę podejmował w Samborze obecnie wpóło- 
skarżony, przyjaciel Dziubaniuka. Świadek p( naje 
go, bo nawet z nim wówczas rozmawiała. Na py­
tanie adwokata H o r o w i t z a ,  jakie na niej zrobił 
wrażenie, ozy nie był zmięszany, lub przestraszo ty, 
odpowiada: B uw  duze zmerzłyj, (wesołość w audy­
torjum).

Świadek Leontyna S e m a k o w a ,  kasjerka filji 
Przemyślu, była zarządczynią tej filji od 15. 

czerwca 1894 do 1. lipca 1895. W owym to czasie 
właśnie były podejmowane pieniądze na fałszywe 
książeczki. Pieniądze podejmowała jakaś pani, ale jej 
so t.j nie przypomina i nie może powiedzieć, czy to 
była współoskarżona siostra Dziubaniuka.

Po przesłuchaniu tego świadka, o godzinie 8. 
wieczór, odroczył przewodniozący p. H e y d e r e r  roz­
prawę do dnia następnego.

Lwów 26. paźdzleznika.
Czwarty dzień rozprawy rozpoczął się dość inte­

resujące. Pierwszym z przesłuchanych świadków 
był p. K u ś n i e i  , naczelnik filji w Stanisławowie. 
We filj tej był Dziubaniuk również przez jakiś 
ezas zajęty i wówczas już łudząco naśladował podpis 
dyrektora N czaja, jakkolwiek nie robił z tego ża­
dnego użytku. O oszczędnościach Dziubaniuka nic 
świadkowi nie wiadomo, o etosunkaoh zaś majątko­
wych rodziców oskarżonego wyraża się dość prymi- 
ty urnie. Za czasów, kiedy Dziubaniuk był w Stani­
sławowie — wówozas jako bezpłatny praktykant — 
otrzymywał w istocie przesyłki pieniężne, ale jak wiel­
kie i skąd, świadek nie wie. *

Bardzo zajmujące były zeznania ns atępnego 
świadka p. T y s o i  i e c k i e g o ,  kierownika zakładu 
filjalnego „Terhowli44 w Kołomyi, gdzie na fałszo­
wane książeczki, opiewające na imiona Snieżyńskiej, 
N. Żubryckiego (właścicielka prawdziwej książeczki 
z tym samym numerem nazywa się Natalja Zubryoka) 

•apa. Pieniędze podejmował albo sam oskarżony, 
albo jego siostra. Dziubaniuk nie czynił tego oso­
biście, lecz przez posłańoa, któremu dawał kartki, 
podpisane nazwiskami, na jakie książeczki wkładkowe 
były wystawione. Świadkowi wydawało się to odbie­
ranie pieniędzy przez posłańca podejrzanem, kartki
owe przeto zachował, ale pieniądze wypłacił, bo
książeozki były zupełnie po formie wystawione i po- 
iadały podpisy dyrektorów. Oskarżony, jak się po­

kazało, przyjeżdżał do Kołomyi umyślnie dla podję­
cia pieniędzy. Żadna z księżeozek nie została w zu­
pełności zrealizowaną.

W  tem miejscu odczytano zeznania, złożone 
w śledztwie przez świadka, który obecnie z powodu 
obłożnej ohoroby do rozprawy osobiście stanąć nie 
może, p. Tadeusza Z i m y ,  przedsiębiorcy w Koło­
myi. Świadka tego miała siostra Dziubaniuka nakła­
niać, ażeby do spółki z Dziubaniukiem założył sklep, 
świadek jednak na to się nie zgodził. Prokuratorja 
w akcie oskarżenia uważa to tylko za usiłowanie 
zmylenia pozorów, p. Zima bowiem w ególe nie zaj­
muje się handlem. Wobeo tego obrońca dr. Gr e k  
stawia wniosek, ażeby zawezwać jeszcze jednego 
świadka odwodowego, p. N. z Kołomyi, na dowód, 
że p. Zima z tym ostatnim prowadził do spółki 
■klep z towarami żelainemi.

Oryginalne światło na gospodarkę w „Torhowli" 
rzuoają zeznania następnego świadka p. Antoniego 
W i n n i o k i e g o ,  pełniącego obectiie powinność 
wojskową. Jak się pokazuje, młody ten, bo w owych 
czasach, do których się jego zeznania odnoszą, zale- 
dwo kilkonastoletni ozłowiek, był w filji „Nar. Tor­
howli" w Stryju następcą Dziubaniuka, a ełnił ta­
kie czynności, jakie w innych instytucjach finansr 
wych załatwia kilku ludzi, starszyoh i doświadczo­
nych urzędników. Sam likwidował, wyptacał ksią­
żeczki, potwierdzał wypłatę pieniędz itp. On to 
zrealizował zupełnie książeczkę, przyniesioną do filji 
przez przyjaciela Dziubaniuka i co dziwniejsze, ksią­
żeczkę tę, po zupełnem jej zrealizowaniu zwrócił do 
rąk okaziciela. Na odnośne zapytanie przewodniczą­
cego odpowiada, że nie wiedział, co ma zrobić ze 
zrealizowaną książeczką, ozy ją zatrzymać, czy zwró­
cić — no i zwrócił.

Po przerwie ogłosił przewodniczący uchwałę try­
bunału, odmawiającą wnioskowi obrony co do zawe 
zwania na świadka p N. z Kołomyi.

Przesłuchano następnie świadLa M o s k w ę ,  kie­
rownika filji w Śniatynie, i odczytano zeznania w 
śledztwie zmarłego już obecnie B a r t h o w i o z a ,  kie­
rownika filji w Przemyślu. Z zeznań tych dosyć ba­
łamutnych, wynika, ie jakaś kobieta podniosła w 
Przemyślu w dmaeh 9. i 2. października 1894 na 
książeczkę wkładkową kwotę 100 zł. (po 50 zł.).
W obec tego obreńca dr. G r e k  ztawia wniosek, ażeby 
zawezwano na świadków pp. Luawiza i Aleksandr, 
Sikorskich we Lwowie u których siostra oskarżonego 
przebywała w czasie od 1—7. października 1894, 
oraz zażądania od magistratu w Przemyślu kartek 
meldunkowych z owego czasu, na stwierdzenie, że 
W tym właśnie czasie nie mogła nyć siostra oskarżo­
nego w Przemyślu, ani podejmować pieniędzy. Do 
wniosku tego przyłączył się także obrońca Dziuba­
niuka, dr. Te u ner .

Świadek Jakób C a p ,  nauozyoiel w Jabłonowie, 
jest właścicielem książeczki wkładkowej nr. 947 na 
kwotę 100 zł. Z książeczką swoją świadek nigdy się 
me rozłączał. Tymczasem na książeczkę Jakóba Capa - 
nr. 947 podjął oskarżony w kilku ratach kwotę 198 
zł. Oczywiście, ta ostatnia była sfałszowaną,

Świadek Jan H a m u l a k ,  służący hotelowy w 
Kołomyi, opowiada, jak Dziubaniuk przyjeżdżał do 
Kołomyi i posyłał go z książeczką do „Torhowli" po

JAM IHMATOWICZ
LWÓW, skldpy własne ulica Kopernika ł. 8 ; ulica Halicka 1. 11. 

KBA.FOW, Sukiennice 1. 20. — CZERNIOWCE, Bynek 1. 2.

WODA LWOWSKA.
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, spraw .i to, że 
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1 zł. 50 ct. f  asika

Świadek Miohm K m i e ć ,  woźny Kolejowy w 
Stryju, chodził dwa razv z listem książeczką wkład­
kową po pieniądze dla Dziuoaniuka do „Narodnej 
Torhowli". Książeczkę, zupełnie zrealizowaną, zwró 
cono mu w Torhowli.

Ostatnie wiadomości.
Przewodniczący stałej komisji dla projektn 

Ustawy karnej dr. N i t s c h e zwrócił się do 
ministra sprawiedliwości hr, G l e i s p a c h a  z za­
pytaniem, żali rząd pragnie umożliwić dalszą 
dyskusję nad projektem i ostateczne jego zała­
twienie. Minister odpowiedział, że w obec na­
wału prac innych, zwłaszcza koniecznej reorga­
nizacji sądowej z powodu wprowadzeń'a w życie 
howej procedury, cywilnej, rzecz ta  będ&ie nie­
możliwa, bo nie można żądać od sędziów, by się 
równocześnie zaznajomili z dwiema tak  wielkie- 
mi sprawami. W  obec tego oświadczenia można 
Uważać projekt ustawy karnej za pogrzebany

Głosy px*asy
o nowym gabinecie.

Berneński Tagesbote nazywa program br. 
Badeniego „programem Btanowczości“ i powiada, 
że niemiecko liberalne stronnictwo na podstawie 
tego programn już dziś może oświadczyć się za 
popieraniem nowego gabinetu.

Linoka Tagespost zajmuje stanowisko wycze­
kujące, przyznaje, iż mowa prezydenta ministrów 
pełna była myśli pokojowo i przyjaźnie brzmią- 
oyoh, chodzi jej jednak o to, w jak i sposób te 
myśli zostaną w c*yn wprowadzone.

Linzer Yolksblatt mimo również wyczekują­
cej pozy, nie może się powstrzymać od słów go­
rącej pochwały dla religijnej częś programu,
i powiada, że „z taką stanowczością kwestji tej 
żaden jeszcze minister austrjacki nie postawił."

Młodoczosh ie Lidowe Noviny powiadają, że 
w porównaniu z innymi rządowymi programami, 
program hr. Badeniego nie przynosi nio nowego, 
prócz silnego poczucia samowiedzy siebie i swo- 
sh celów, zwłaszcza zaprowadzenia wewnętrzne­

go pokoju w państwie. Jednak  dziennik ów za­
powiada, że pokoju twego póty nie będzie, póki 
nie zostanie spełniony program stronnictwa mło- 
doczeskiego.

Berliner Tatfeblat powiada, że program no­
wego gabine. i ni 1 przyniesie wiuikioh zmian, 
stronnictwa i publicystyczne ich organy pozostają 
te same, a hr. Badeniego właściwie ocenić bę- 
daie można dopiero z jego czynów.

Yossischr Zeituna  wyczekuje dyskusj nad 
mową hr. Badeniego, afea t te wywiąże i parla­
mencie auBtjaoktE ew entualnych wyjaśnień 
prezydenta mimatrów, jak ie  on w tej dyskusji 
prawdopodobnie poczyni.

Organ katolickiego centrum w niemieckim 
parlam encie. Germania pow:-ida, i c program hr. 
Badeniego zawiera zapewnienie spełnienia żądań 
Właściwie wszystkich stronnictw austrjackicb, 
prócz jedynych socj ^istó . Szczególne pochwały 
Germanii zyskało zapewnienie hr. Badeniego,
ii jpołoży nacisk na religijne wychowanie mło­
dzieży. _   '

Sprawa armeńska.
Teleprimy „Dziennika Polskiego.”

Berlin 26. października. W edług Koln. Ztg. 
przepłynęło przez kanał Suezki k ilka wojennych 
okrętów tureckich, przeznaczonych do zajęcii. 
stanowiska u wybrzeży Arabji.

Stambuł 26. października. W Er&inghian 
wymordowali Turcy 60 Armeńczyków.

W  górach zbierają się z rozmaitych stron 
zbiegowie armeńscy. Mieli oni pnśció z dymem 
cztery wioski tureckie, a mieszkańców tych wsi 
wymordować.

Rada państwa
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 26. października. (Z  izby posłów). 
Wczorajsze posiedzenie ubiegło bez wzbudzenia 
większego zajęcia, mówcy bowiem powtarzali 
tylko- to, co onegdaj wypowiedzieli byli prze- 
wódey stronnictw.

Pod koniec posiedzenia wniósł p. E  i m in­
terpelacje w sprawie najnowszego postępowania 
prasowego, wedle którego skonfiskowane pisma 
nawet wówczas, jeżeli redaktor przy subjekty- 
wnem postępowaniu zostanie uwolniony, nie mają 
mu być zwracane.

Minister G a u t s c h  odpowiedział na in ter­
pelację p. E b e n h o c h a  w sprawie poturbowa 

ia członków katolickiego stowarzyszenia stu­
dentów przez członków niemiecko - narodowego 
burszenszaftu — że polecił rektoratowi uniwer­
sytetu przeprowadzić w tej sprawie surowe 
śledztwo.

Wiedoń 26. października. W czoraj odbyło 
się posiedzenie izbowej k o m i s j i  b u d ż e t o ­
we j .  Przewodniczący p, R u s s  prosi, aby przy 
spieszono załatwienie budżetu. Referentami w y­
znaczeni zostali: p. K o z ł o w s k i  dla zarządu 
skarbu, p. E x n e r  dla poczt i telegrafów, p. 
S z o z e p a n o w s k i  dla wspólnych wydatków, 
p. F u x  dla służby cechowniczej, p. B a r e u -  
t h e r  w sprawie sprzedaży nieruchomego ma­
ją tku  państwa, p. K a t h r e i n  w sprawie wnio­
sków e zapomogi z powodu klęsk elementarnych. 
Następne posiedzenie odbędzie się 30. b. m.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 26. października. Minister sprawie­

dliwości hr. Gll< i s p a c h  wzywa w reskrypcie 
do starszych prokuratorów/ wszystkie władze są­
dowe, aby się usilnie starały o zakładanie stowa­
rzyszeń, mających na celu wspieranie uwolnio­
nych przestępców.

Budapeszt 26 października. Odpowiedź iządu 
na interpelację w sprawie niepokojów w Zagrze­
biu, przyjęła izba posłów do wiadomości 174 
głosami przeciw 110.

Berlin 26. października. Pisma tutejsze są 
przepełnione wyrazami oburzenia na alzackiego de­
putowanego P  r  e i s s a, który wobec francuskiego 
dziennikarza miał się dać słyszeć z oświadcze­
niami, zmierzającemi do oderwania Alzacji i Lo- 
taryngji.

Londyn 26. października. Pisma tutejsze 
omawiają ogłoszoną przez Timesa ugedę rosyjsko- 
chińską, na mocy której flota rosyjska ma pra­
wo zarzucania kotwicy w porcie A rthura i 
oświadczają, że ta  ugoda musiałaby pociągnąć 
za sobą interwencję Anglji.

Zagrzeb 26. października. Nad Zagrzebiem 
zdarzyło się wczoraj straszliwe oberwanie się chmury. 
Wiele ulic stoi pod wodą.

Wiedeń 26. października. Na wczorajszej giełdzie 
spadły ceny spirytusu. Obcy tswar 15-50—15 60 na listo­
pad; 1-5 20—15 40 aa grudzień. .

Wiedeń 26. październ. (Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano: kredyty 398 12, węg. kreuyty 480 25, 
anglosy 177"75, I enderbanki 279 75, sztaebany 393 62, 
lombardy 112 25, elbethale 277 75, tytoniowe 227 —, 
alpiny 102 50, renta majowa — , węg. złota —•—, 
au-itr. koronowa —■—, węg. koronowa 9c 
W ’70, nniony 349‘25.

loi turecki

Berlin 26. p ździern. GRłda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W awiasaie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiueński t. zw W i en e r P a r  i t a t). Kredyty 
249'40 1398 24), lombardy 48 — (112 62). węg. renta złota 
103-75 (121-28), ruble -• (-------)

Fr lkfurt 25. październ. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaezaja po­
równawczy kurs wiedeński). Kredyty 337 25 (398’47', 
lombardy 97'50 (112*42), renta węg. złota — (—’—), 
koronowa —•— (—•—).

Buuapesz. 26. października. Dziś rano -  go­
dzinie 10 odbyła się w tntejszym katc ckim 
kościele Franciszkanów solenna msza św. przy 
trzech ołtarzach, zamówiona przez Polaków bu­
dapeszteńskich, z powodu rocznicy ostatniego 
rozbiorą Polski. W  nabożeństwie wzięło udział 
mnóstwo węgierskiej publiczności. Wieczorem od­
będzie się koncert polski.

Paryi 27. października. Na wczorajszęm po­
siedzenia parlam entu dep. J  a u 'r ć s (socjalista) 
czynił rządowi zarzut, iź z powodu zamachu 
dokonanego na dyrektorze fabryki w Carmaux 
Resseguierze kazał aresztować i nieprawnie przez 
k ilka godzin zatrzym ał w więzienia socjalisty­
cznych deputowanych W  końcu uczynił wnio­
sek, aby całą sprawę bastówki w Carm aux od} 
dano pod rozstrzygnięcie prezesowi izby Bris- 
sonowi jako sędziemu polubownemu. Minister 
spraw wewnętrznych sprzeciwił się tem n wnio­
skowi i oświadczył, iż gdy wybnchła bastówka, 
to rząd czynił wszelkie nsiłowania, aby dopro­
wadzić do ngody, ale wmięizanie się w tę spra­
wę dep. Janrćsa wszystko popsuło. — N a dzi- 
siejszem posiedzeniu minister dokończy swej
mowy

Hawana 26. października. Łódź kanonierska 
Caridad rozbiła się koło C ard en y ; załogę urato­
wano. P rzybył tn  m arszałek M artinez Campos. 
N a drodze z Cienfuegos do Hawany ścigało go’ 
100 powstańców na koniach, którzy strzelali do 
niego. Ośm knl podziurawiło* mu płaszcz, mimo 
to jenerał nie jest ranny.

Petersburg 26. października. Na styczeń za­
powiedziano tu taj wizyty emira bucharskiego, 
Mir-Seid-Abdul-Agad-Bogadur-chana i chana Chi- 
wy Mir Seid-Mahomed-Rechid-chana.

Petersburg 26. października. Na posiedzenia 
synodu postanowiono wydawać pod redakcją 
S. I. Miropolskiego miesięcznik, poświęcony wy­
łącznie sprawie szkół-cerkiewno-parafjalnych, p. t. 
Narodnoje Obrazowanie (wykształcenie lu­
dowe. Red.)

Monaobjum 26. października. Rząd cofnął zakaz przy­
wozu bydła z Galicji

*
O d zn a czo n e  m e d a la m i z a s łu g i  

II Jedyne II
nieszkodliwe są tutki wyrobu

S . W . N I K N O J O W S K I E G O
Wszędzie do nabycia I

K sa w e ry  i L u d g a rd a

Budko wsoy
udzielają l e k c j i  
przywatnych i we

t a  i c ó w  s a l o n o w y c h  w domach 
wł snem mieszkaniu, Rynek 1. 12

I. piętro. 1999 1— l

A d w o k a t krajow y

Dr. Zygmunt Marynowski
otworzył kanoelarję we Lwowie 

1923 przy  uliey Jagiellońskiej liczba 22. 1—3

Dr. T. Tyszecki
były lekarz szpitala św. Lazai za w Krakowie na eddz. 
c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  prof. Pareńskieg., speoja- 
lista w mięsieniu (massage) i ortopedji po odbyciu studjów 
na klinice prof Wolffa w Berlinie ordynuje od godziny 
9 11 rano i od 9.—5 popołudniu ulica Batorego 1, 9, 

I. piętro. 1983 1- 2

Specjalista Mb slomycli j wenerycznych
Pr. Kasim. Podlewsli
oyły lekarz prakt na klinice prof. Foumiers w Paryż* 

i Lassara w Berlinie.
Ordynuje od II. do 12. I od 3. do 5

ul. O łio r ą ż c z y z n y  1. 1 6 -
Podziękowanie.

M. Jonasz
DOM BANKOW Y I  KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3, 
k u p u je  i s p rz e d a je  w s z e lk ie  p . p i . r y  w ar*  
to śo iom e, lo s y  i im  lety po n « Jta ń azym  

k u rs ie  dzien nym

P R O M E S Y
do ciągnienia 5. listopada r. b.

n a  3 %  l o s y  ą u s t r .  Z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  
z i e m .  II. emisji, po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem

Główna wygrana 100.000 koron.
1 do ciągnienia 16. listopada r! b.

n a  3°/0 l o s y  a n s t r .  k r e d .  z i e m .  L emisji po 
1 zł. 75 ct wraz ze stemplem.

Główna wygrana 90.000 koron.
Przy zamówieniach z prowinęji uprasza się o dołącze­

nie 0 ct. na portorium.
Na los, zakup jny w tym kantorze, padła główna wy­

grana w kwocie 50.009 zł. w. a.

W dn i 23. b. h. zmarłs w Byszowie ś. p. Fran- 
ciszl Ostrowska. Okryci smutkiem’ i żałobą dzieci i 
wnuki ś. p. Ostrowskiej, nie mogąc w -nnej ’drodze oka­
zać sw.j głębokiej wdzięczne ści dla Taśnie Wielmożnego 
Państwa hrabstwa Tarnowikich w Byszowie, którzyj w 
prawdziwi, chrześcijańską miłością osładzali ostatnie 
chwile życia i łożyli znaozne koszta na daremne leczenie 
uwieńczone; wiekiem staruszki, a po zgonie wspaniałym 
pogrzebem się zajęli, nie szczędząc znanej powszechnie 
ofiarności, — składają niniejszem w tej drodze podzię­
kowanie dobrodziejom i opiekunom zgasłej pojedyncze, 
lecz szczere Bóg zapłać

Wdzięczne dzieci i  wnuki.

Patenty na wynalazki
wyjednywa i  sprzedaje we wszystkich krajaek

inżynier K Ossowski 
Mlędiyiarcicwe biuro patentowe

Berlin W. Pstsimmerstrasse 3.

Wszech nauk lekarskich

Dr. A lb in  Padaiewski
V lekarz na klinikach prefeserów: KapesBego, Neuman na, 
Fingera i Fri«eha we Wlednls, prefeserów: Lassara
i  Caipera w Berlłsle i prefeserów: tu y sa a  i Pennaera 

w Pnryio
S p e c ja lis ta  chorób s k ó r n y c h , w e n e r y e z u y s h ,  

p łc io w y c h  i  n a r z ą d u  m oczow ego.
H n O W A łn i*  w eh»r“k*«h pęeherzewyeh, izszegóiaiej
U | ł C I  <1 lU I  kamienia i newetwerów pęsiierza.

Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie
na]irzeoiw hetelu Geergea, erd. ed 11—12 i #d 3 6. 

W y łą czn ie  d la  kob iet od 2 -3 .

Utrudnione trawienie
katary żołądkowe, dyspepsja, brak apetytn, pa­

lenie zgagi i t. d. jakotei -. 300

Katary tchawicy
z a f l e g m i e n i e ,  k a s z e l ,  c h r y p k a  

są to te choroby, w których

w o d ę  M lnemlM
IZCZAWA ALKALICZNA

podług orzeezeń powag lekarskich z# szczegól­
nym skutkiem bywa stosowaną. 

Miejscowość rodzima : Giesshubl. Sauerbrum
Staoga kelei, Zakład wodeleezniezy i kuracyjny 

obek Karlsbadu.
Prospekty i ebjaónienia gratis.

Podług rozporządz. rainisterjalnego
a dnia 17. grudnia 1891. 

welne wyroby aptekarskie ozuaczaó tylke aazwami, pe- 
dsjąeemi ich zawartość lub przeznaczenie Ponieważ więe 
nazwy: _ jgu łk i czyszczące k w, balsam życlewy, 
algefoa i t. p., welne zatrzymań jeszeze tylke de keńea 
b i , zmieniłem już teraz nazwy istycjozasswe, a mia- 
■ iniir: J .  Pserhofen piguł*! czyszcząca kraw , które 
ed lat dziesiątka jake lek1"! i bez boleśei przefisyszoza- 
jąey środek damowy ególaie są rezpewszeehaienemi i 

znanemi, nazywają się edtąd :

„J. PSERHJFERA Dignł&i iim z?  szczeci"
tak same krepie żełądkewe, zwane detyehezas „Balsa­

mem życlawym", zwać się będą edtąd:

,Gorzka tynktura żołądkowa”.
Oba t« śradki jednak zewieraja mima aawej na­

zwy zupełnie ta  samo składniki 1 działaj a tak  sama, 
jak  detyehezas.

Bena flaszeczl ger klej tynk tu ry  ii adkewęl I* et■TlHałlrit i In J  Posrhnfara mtffuHrnml  > łg•! juej ijnK iury  zeiątKewej u  et 
pudełka z 15 J .  Pserhofera pigułkam i przeflijszcscajo 
oemi 11 ct., wiązanki (  pudełek 1 zł. 5 et Za prawdai- 
we należy uważać tylke te pigułki, które na wlerzehu
keżdece .iiKe/tn . . . . . i ł , , . . .  V, 1  t

» J - W pł Ig _. w. w ——
każdege pudełka zaeputrzene są w pedpis 1. Fsarha- 
fera ezerweaym atram entem .

Be P s e r h o fe r
1 - 8

aptekarz „pęd złetem jabłkiem państwewea 
w Wiedniu, I. B. Bimgestr. 15.

Skład wini Chastaing jest we w asyitkiek
aptekach, szczególniej « pp. Mikel&seka, S a sśn -  
ra , Sklepińakiege i W ewiórskiege.

T EA TR  hr. SKARBKA.
D z i ś :

Popoł Iniu o godz. pół do 4 e j.

ŻYDZI
komedja w 4 aktach J . Korzeniowskiego.

W ieczór o godzinie 7-msj.
N o w o ś ć I

Ośla skóra
roni 'ntyozm.-czarodziejska kretochwila ze śpiewtmi i tańi 
cami w 4 aktaeh, a 16 odsłonach przei Clairvill e’a 

Laurenein’a. Przełożył z frano. Adolf Walewski.
O S O B T :

Cstambo, pierwszy dworzanin złotodaj­
nego osła 

. amflljo, jego powiernu 
Nouehalantia, córka Pamfilja 
Książę Belazor 
Ki 5*1 Matapa 
Lilia, jego eórka
Diamentua, genjusz wszystkieh kopalń 

świata czarodziejskiego 
Żółtodziób, jrgo koniuszy 
Ananas, nłody cukiernik 
Frynetta, jego narzeczona 
Lambino, pierwszy czeladnik 
Wieszczka kokieterji 
Wieszczka fal morskich .
Dowódca straży pożarnej
Rzecz dzieje się w 1 i 2 akeie w państwie króla Matapa 
w 3 i 4 w państwie Balazera za czasów eearodzisjskiek

Gasiński
Feldman

jwalska
Wysocki
Kiezman
Kwiecińska

ŁLierewski
Ewiatkiewiee
Walewkki
Bybieka
Dębieka
Skalska
Felińska
Hryniewicz

NAFTUŁA TOEPFER
H i S S S L  i m  i  r m r u m u c j A

Lw ów ,
poleca kuchnię od godziny 8 . rano przez dzień cały
r  w  ukonanieucle.

Piwo okocimskie i Lllienfelda w butelkach I na miarą.

R .  D I T M A R

Siódme ziiswe uziio
z dobrego, gmbego, silnego nie do zni­
szczenia m aterjału modnego, zupełnie 
gotowe i pedług najnowszej mody wie­
deńskiej moe"o i dobrze zrobione, we 
wszystkich kolorach i najmodniejszych 
deseniach, sprze< je się po śmiesznie 

niskiej eenie

ty lk o  xł. 2.Ł0

polflca 1935 1—8

za !parę. Spodnie te, które zresztą są 
zn zn e dreżize i tylko dla wielkiej 
potrzeby gotówki po tak niskiej eenie 
się sprzelaje, znajdą, rozumie się, zna- 
ezny odbyt; niechże każdy knpuje, jak 
maże najprędzej, a otrzyma każdy, kto

L A T A R N I E
kupi 13 pSr spodni, J e d u ę  p a r ę  zu- 

I pełnie bezpłatnie. Jsko mierę trzeba

GROBOWE
i rozmaite

K I E  i  m o n
po umiarkowanych cenach

Lw d w
plac Marjacki 1. 9.

f a b r y k a  m a s z y n

MAKS KORN
w  WIEDNIU, Hernalser Hauptstrasse 150

■wyrób specja lny

G a t r ó w  t a r t a t o w y c h
i wszelkiego rodzaju

Maszyn do obrabian ia drzew a
oraz «75 1 -5 0

Maszyn rękodzielniczych.
I lu s tr o w a n e  c e n n ik i  b e z p ła tn ie  i  o p ła co n e .

podać długość kroku 1 obwód brzucha.
Rozs tka tylko za zaliczką przez 

Apfel’8 Comptolr w Wiedniu, I. Fleiaah-
markt 6ID0. 674 1 - 2

F ra n c iszek  K . B a rto sz
pierwszy konces. majster kaflarski

L w ó w , p la c  S m o lk i  3 .
Poleca prawdziwe 
ogniotrwałe piece 
i  kuchnie kaflowe, 
kominki, wanny itp. 
z  kafli kolorowanych 
i białych porcelaro- 

wych.
Nabyta praktyka  
w k/raju, i zagranicą  
pozwala m i wszel­
kim  wymogom za­
dość czynić, ręcząc 
za dobroć towaru 
i  solidne wykonanie.

Zamówienia nowych, jako tez 
rekonstrukcje lub naprawy w miejscu 
i  na prowincji wykonuje starannie 
i po bardzo umiarkowanych cenach.

Bkarią się, iż książęta nie chcą słyszeć prawdy, smutniej, jest atoli, U nik* 
im jej powiedzieć nio ehee.

Co
Złoto fasonowe jest 

to nowa kompozycja me­
talu o kolorze złota, 
aiueryk. pochodzenia, 
żadną miarą zewnętrz­
ne zł cenie lub plate­
rowanie, lfCj-; taka bar­
wa złota, jak zewnątrz 
prz hod7i przez oały 
metal na wskróś I opiera 
•lę skutkiem tego ró- 
w-'e kwasom jak złoto.

io
jest
złoto

fasonowegĘ K  Prosimy d la­
tego usilnie nie mie- 
niać mych zegarków ze 
złota fasonowego z po­
lecanymi przez wszy- 

r u  stkie dzienniki za go­
tówkę lul za zaliczką zegarkami goliynowymi, zrobionymi w is ocie z bardzo 
słabo pozłacanego tombaku, i które równie prędko czernieją, jak ich werki prze­
stają funkcjonować; stąd przezorność zapłaty naprzód. — My natomiat żądamy 

z a p ła ty  po spróbow an i*  — Na p ró b ę  na 8 dni 
pc.ełam y nasze zegarki; »ystarcza depenowaó u nas odpowiednią wartość, którą 
natychmiast po otrzymaniu zegarka bez przeszkód zwracamy.

Amerykańskie zegarki-remontolry z fasonowego złota.
Są one wskutek zupełnie właściwego i nowego aljsżu, prawie nie do odróżnienia 
przez ludzi fachowyoh, tak pod względem wyglądu, jak i mistrzowskiej roboty 
(szczególniej grawirunkn). Obejmujemy za nasze zegarki z fasonowego złota da­
leko idącą gwarancję, że swój wygląd złotych uł zawsze zatrzymują i że werk 
bywa najdokładuiej zregulowsny i obuiągai ty. 3-letnia gwarancja. Cena o 3 ko- 
pertich za złota fasonoweg (Suronett ) zł. L2 5<) e t ; tak samo zegarek damski. 
W ystar z» nam następująca karta korespondjncyjna:

Do Panów  A n ton ieg o  R ix a  i B ra c i,  eksport zegarków w W ie d n iu  
11/2 Praterstrasse 16. — Pcdpisany zamawia na okaz 1 rementoar z fasonowego 
złota za cenę zł. 12 59 i zobowiązuje się firuia zdeponowaną kwotę zwrócić bez 
odciągnięcia, jeżeli zegarek t przeciąga Ini 8-min z„róeę panom. Aż do togo 
czasu pozostaje zegarek własnością firmy A n to n i R ix  i b r a o ia  w W iedniu , 
zdeponowana kwota zaś moją własnością. — Dokładny podpis, — stan, — adres.

Na ewentualne naśladownictwa prosimy nie nważać. 679 1—6
t n ń c n s z k i  z e  z ł o t a  f a s o n o w e g o  p o  z ł .  4 - 5 0 .

P i e r ś c i o n e k  z e  z ł e t a  f a s o n o w e g o  z ł .  3 .

HANDEL HERBATY
WOHŁA

w  Grand Hotelu
(Pasaż Hausmana)

wa Lwowie.

W a ustro- węgierskiej MosarchJI
poszukuje się zdolnych

posiadających izerski* zwią­
zki osiem ohjęeia m a ł e g o ,  

łstwo odehodząasgo z a s t ę p s t w a .
Oferty franco pod 1Yertr*tung“ do skspe 
dyeji anonsów H .  S c h a l e k ,  TTisn I.

l Y n n r n ^ d f f  Nskładem księgarni H
Li U TT U B L  • A l t e r b o r g a ,  wyszły 
t druku i są do nabycia we wszystkb-b 
księgarniach: Jnna Kazimierza ZleliAskleg*
„Wspomnienia starego kawalera"

1 tern str. 288, cena 1 ii 80 et. Tegoż 
autora wyszły: „ b z f c ic e B 1 tom str
288, 2 zł. 10 ot. „ O f ia r y 8 pswieśó, 

1 tom, str. 253, 3 zł. 10 ct.

K O Ł D R Y !
Za dobre i tanie kołdry wynagrodzona 
medalem na pewizochnej wystawie kraj

firma:

Józef P©Luster
we Lwowie, ul. Kopernika 7.

Poleca własnego wyrobu kołdry po złr 
8-50, 4, 6, 8, 10 do złr. 14.

(Im p). 2006 1—4

Handel towarów korzennych

we Lwowie, ul. Batorego l. 8
poleca najlepsze gatunki K A W Y , które 
rozsrła w woreczkach 5eio kil. opłacone 

do każdej stacji pocztowej.
najprzedniejszaC e y l e n  gruboziarnista 

10.75, nół i 1.08.
C ey iu**  gruboziarnista perłowa 10.75, 

p r kl. 1.08.
C e y lo tk  średnia 10.40, pół kl, 1.04. 
C e y l o u  zielona 10.— pół kl. 1.—. 
K u b a  grubo ziarnista 9 59, pół kl. —.96 
P o r t o . - i k o  9.—, t oł kl. - .9 0 . 
M e c c a  arabska 10.75, ;ó ł kl. 1.08. 
J a w a  złota 10.75, pół kl. 1.08.

K o n i a h .  francuski prawdziwy w ory­
ginalnych butelkach Kurjer et Cc. po 
3.50, 4, 4 50 i 6 ałr.

Zamówienia z prowincji na 3 flaszki 
do każdej miejscowości,odsyłam franco

Pierwszy Pilzneński Browar Akcyjny
w P ilśn ie

sawiadamia Sianewną P. T. Pabliecność, że oprócz sławnego z dobroci
znanego

piwa pllzneńskiego leżak i piwa pllzneńsklege ekspertowego 
w y r z b l z  n a d t o  z n a k o m i t y

Bok pilzneński
>rv DierwH znry.eH n a ak.Ast. . a i .    aa_______który pim-^szorzędną swoją dobrocią pozyskał sebie sławę gajlepszege. »  . 7 ------- r  la a j is p i

» k u  1 p r z e w y ż s z a  w s z y s t k i e  p i w a  b a w a r s k i e .
Jeneralne zastępstwo I główny skład p i wa  b e c z k o w e g o

dla Lwowa, Galicji wschodniej i Bukowiny
u p. p. *000 1—?

Ozjasza W iz la  i Syna
nL Bogusławskiego 1. 13. Telefon 6.

Główny skład alwn flnezkowego u p. 8 .  W ł e s e r a
u liea  Sykstuska 1. 14. T elefon  149.

Pierwszy Pilzneński Browar Akcyjny w Pilznie.

Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą
August Schellenberg i Syn

knpnje i sprzedają •
wszystkie papiery wartościowe, losy I monety Itp.

P R O M E S Y
na losy miasta 'W iednia

ao ciągnienia 3. Listopada b, r.

W
©

03

CD »■

iągnlenła 2. Listopada
po złr. 4'50 wraz ze stemplem.

G łów na w y g ra n a  4:00.000 koron.
Ubezpieczenie losów przed stratą przy wylosowaniu i  najmniejszą

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* Lwów, Karola Lndwika 1. 
Upraszamy szan. klientów o wczesue zamówieni*, gdyż na kilka 

służy?1 C1%guieniem z powodu wyczsrpania zapasn nie moglibyśmy

W

2 0 0 . 0 0 0 wysrania
na 1. Listopada

T C
&

676 1— 2

wied. komunalną promesę
ża 4*/i guldena.

Na 2. Wrześuia t. r. wyciągniętą została główna 
wygrana w kwocie 3 0 .0 0 0  zł. na wrdaną przez 
nai Prom esą kredytową. S  i Ja 2 0 7 0  Nr. 1.

Towarz. akcyjne kantorów wymiany

„ M E R C U R ”
I., Wollzeile 10 i 13 WIEDEŃ.
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99Hotel Ftoyal” Graben, Stefansplatz
£ 0 "  Poko je  od 1 guldena wyiej, 68a i - ? W inda osobowa

DROBNE OGŁOSZENIA.
Doniesienia rozmaite

po l 1/ ,  cen ta  od w y ra zu .

S . 8 A T .4V;4  Biórł wywiadowcze i 
kantor służbowy. Lwów, Sykstaska 8.

A ffag  N(< r  f a r m a c j i  poszukuje sa 
1T1 stępstwa »raz na j^den miesiąc 
Adresować : 33 Podwołoczysba poste rest

C t a r s z e g o  p o m o c n i k a  korzennika 
O  rutynowanego, pracowitego także 
praktykanta przyjmie handel towarów 
kolonialnych J. Zaeharssi w Samborze.

A p t e k i  z obrotem rocznym 3—10 
r 1 tysięcy z domami lnb bez do sprze­
dania. Poszukuje sie lazźe dzierżawy 
witjkszdj apteki. Yiadomość: Dom ajen- 
oyjno-komisowy Edward Gansser, magi 
ster farmacji Lwów, Hotel Szwajcarski 
ulica JBitorego. 791

Generalny $ 8 k ł  a d

p ra w d z iw y c h  ro s y js k ic h

Kaloszy i Trzewików
od śniegu

z fabryk 117 1—10 
w Petersburgu 1 Rydze

H. B E 8 € H O Y 8 K Y
w Wiedniu, I. Rotheuthurmstrasse.

Odsprzedawcy otrzymają wysoki rabat. 
C e n n ik i g r a tis .

iji/fanki metalowe w wielkim w •-
W  b o rzo  od z ł. 1-35 e t .  do z ł. 20 . —  

f . a ż s r u i *  g ł l * « ł w e  od  z ł .  2-50 do 
ł  10. p o le c a ją  A. B ra tk o rsk i  

i J. Jnnorski m a g a z y n  w yrobów  
inc-U low ych i g łó w n y  sk ła d  n a c z y ń  k u ­
c h e n n y c h , L w ów , u l ie a  W a ło w a  1. 1 .

C e l e m  o c h r o n y
od naSladowań i  zafałszowań uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie

R0ND0RFEBÂ * " -
H j a n u y  ką<ń..owe wyrobu własnego 
?» od złr. H  de złr. 24. Wanny na 

sudo ve wyrobu własnago cd złr. 5 do 
•Ir. 10. Wsu.enk? kąpielowe dziecinne 
•>d złr. 5 do złr. 10, polecają A . B r a t ­
k o w s k i  i  J. J a n o w s k i ,  magazyD 
wyrobów metalowych i główny skłaa 
naczyń kuchennych, Lwów, uliea W ało­
wa 1. I

ZYGMUNTA
w© L w o w i e

K
1  jakotćż żeby 
®  korek

Wypaloną marką

niebieskim
Neptunem

zawierał
Przedsiębiorstwo idrojowe 
K rosdorf kolo Karlsbadu.

Główny skład na Galicją posiada firma

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Uotelu nlica Karola Ludwi&t
H andel farlt I nu.lf r ls łóu . 15*9 1—20

j r T E i f 4

R U G K E R A
u l. S k a rb k o w sk a

poleca środki własnego wyrobu, za których sumienne sporządzenie ręczy.
Syrap zlołowo Słodowy Dr. Soaburgira. Znakomity i wypróbowany śrsdek przeciw katarom p ier­

siowym i krtani, aszlc ri, ehryn e i innym słabośeiom przewodu oddechowego. Cona butelki 50 Ot.
lióika Dr. Seeburgera. Powszechnie już znany i skuteczny środek przeeiw kaszlowi, chrypce, 

katarom itp. objawom. Gaaa idołka 20 ot.
Msnthyna, jedynie racjonalna płukanka do net, wybornie i orzeźwiając) działający preparat dotąd

niczem nie prześcigniemy. H al. ilośó dod ta do świeżej wody. wystarcza by i_:ągną« skutek pożądaiy. Cena
flakonu 50 et

Proazek do zębów Holdera. Nujlepezy i nieszkodliwy prsezek do ozyszozenia zębów o silnym zapa­
chu migowym, nie ścloroj .oy imaljl i n ■ lająey zębom śnieżną białość Csna pudoUn 25 ot.

Lwowlanka, prawdziwie hygisnieine mydełko toaletowe! Sporządzono z matorjałów najdelikatniej­
szych, odpowi la najwybrsdniojezym wymogom hygieny, wygładza i zmiękcza naskórek i aadajo się z tego 
powod dla osób o cerze delikatne] i tkliwej. Lwowianke dostać można w 4 zapaokaok modnych: piżmo, bez, 
konwalia i fiołkowy. Cena podełka 35 et., 3 mydełka w eleganckim kartonie I zł. Ołćwuy skład w apteoe pod 
„srebrnym orłem" Z. Ruekora we Lwowie.

Maść konkazka na odmroźoaio. Środek ten sporządzony wodle rooepty poleeonej i używanej ze
znakomitym skutkiem w północnej Rosji i krajaoh syberyiskish, leczy w najkrótszym czasie wszelkie odmro­
żenia. Ceąa ka 40 *it.

Algofon w całem tego słowa znaezeniu skuteczny śrsdek przeciw balom zębów i newralgji. Ceaa 
flakonu 35 ct.

Kauozukowy plaoter na nagniotki. Plaster ton nie zawiera żadnych szkodliwych ani drastycznych
składników i działa szy' to, pewnie i łagodnie nie sprawiając żadnego bolu. Cena pndełka 30 Ot.

Ekstrakt szpilkowy. P łyn sa rozpylany w pokojn służy znakomicie do odśw ieżeni powietrza. — 
Cena flaszki 40 o l  Rozpylacz dc teqo 30 ct.

Tabaka mentolowa, wypróbowany środt i przeciw katarowi. Działając znakomicie dssyafekoyjnie
i oVo iząoo, usuwa po bardzo krótkim przeciągu czasu zapalenie błon śluzowych nora, izem uniemożliwiając
nadmierne wydzielanie się śluzu, uwalnia chorego bardzo rychło od tej przykrej ćLl.-gliwośei. Cena pud. 25 ot.

Wstrzykiwanie z Matico od jdawna używany i znakomitym s k i t t !°m uwieńczony środek. Cena flaszki 
z przepisem użycia 40 ot.

Ką izułki z Matico, również zna ircicie działający środek w wypidkach uporczywych, bez prze
szkody w ejdziennem  zajęciu 1 Cena kartonu 80 Ct.

P ró cz  tego  p o le c a  sw ó j s ta le  i  za w sze  obficie z a o p a tr z o n y  sk ła d , ś ro d k ó w  u n iw e r ­
s a ln y c h  k ru p o w y c h  i  z a g r a n ic z n y  eh , ja k o  te i  w sz e lk ic h  k o s m e ty k ó w  i  p e r fu m .

W piwnicach swych utrzymnje bardzo siary  koniak kuraoyjay w butelkach po I zł. 150, 2 ,3  i wyżej 
i stare wina lecznicze, jakoto : Malagę oiomn I białą w butelkach po I 20, 1.80 i 2 zł.

Zamówienia z prowincji uskutecznia pocztą odwrotną: Aptena pod .srebrnym  orłem "
Zyg iii unia Ruefcera we Lwowie. 18 6 1—?

Zeszłoroczne 
Herbaty były z powodu nadmiernych 

deszczów w Chinaek po naj­
większej ezęści nie bardio 
dobro, tylko 

H e r b a t y  pchodząoe z niektóry oh 
prowinoyj, a które trzeba 
było wypoznawać, były lep­
sze. — Ż powodu, iż opadły 
w sonie, zaopatrzyły siv 
domy w Hamburgu i Bremie 
w złe gatunki 

H erbat i starają się je  teraz pozby­
wać, a tym sposobem kon­
sumuje Publiczność btzwon- 
ną, a co ważniejsza niepo- 
iywną

H e r b a t ę  nie posiadającą bowiem tsj 
ilości THEI |Y i tych ezęści 
białkowych, jak jo posiadać 
powinna.

Natomiast tegoroczny 
pierwszy sprzęt wydał 

H erbaty bardzo dobro, aromatyczne 
i obfite w części ekstrakty- 
wne. Zaopatruję się z pierw­
szej ręki, zapotrzebc ując 
ed r tku do roku zawsze 
większe ilośei 

Herbat, a pr<.ez ten znaczny zbyt.
jestem w mezuośei podać 
Szau.Publiczności,która żą­
da mojej

H e r b e t y  k  U  ł ą c z k ą  2009 1— ?

(MONOPO ) 
doskonałe

H erbst po stosunkowo tan i,h  ceń a eh 
konkurencyjnych, 

j Pierwszy wagon tegoro­
cznych

Jlle-rbnt już nadszedł, a jeżeli Sza­
nowne P. T. Gospodynie 
umiejętnie i do brą wodą 
zaparzać będą, to 

Herbaty, które mój magazyn wydaje, 
okażą się ja  doskonało v»e 
filiżance.

Zapoznawani dotychczas 
w zawodzie handlowym, iż 

H erbata  staje się przedm iotu [ kon- 
sumoyjuym sgółu ludności, 
a nie jest- jak to dawniej 
bywało, napojem luksuso­
wym. — Przez dostarczanie 

H erbat dibryah a tanich, ezyniąc 
ją przystępną d a każdego, 
roipewszeeknia się ją  zaw- 
sce więcej. — Od la t 36
kierując się temi zasadami,
przyehodzę do tego przek na- 
n ia , że tak świat handlowy, 
jakoteż Szan. Publiczność 
nabywa u mnie zawsze więeej 

H erbaty, gdyż zawsze jednostajnie 
dobre, i tanie gatunki do­
starczam.

C e n y  s ą  n a s t ę p  n j ą o o :
Herbata c z a rn a .................. zł. 2.— za *|, k
Herbata „ M .Lnge „ 2.40 ,  ,  .
Herbata „ Nenr ae „ 2.80 „ „ „
Herbata „ Yiotorja „ 3.29 „ „ „
Herbata familijna wyborna „ 3 40 „ „ „ 
Herbata Lian Sin . . . . .  3.00 „ „ „
Hsrbata „ P in  Melange n — „ „ „
Herbata Pin FutsChew . . .  5 — .  .  „
Herbata Aromatik . . . . .  6.— „ , „
Herbata .kruchy zł 1.40,1 60,2.— , „ .  
Herbata gospodarska . . zł. l.eO .  „ .

Proszę wszędzie żądać :
Herbaty z R ą  ikq a gdzie niema, 

.zamówić listowuie z magazynu

HerU Juliusza Grossego w Kralowie,
Rynek, P ałac Spiski.

We L w o w i e  skład w handlu W ła «  
l y i ł n w a  B a ż m u t a ,  ulica Halicka.

E leg an c k ie  dam sk ie
S u k n i e .  Sztuczki po 6 metrów doske- 
aałej materji wełnianej, tylko najnowsze 
wzory i desenie w najnowszych i naj- 
nit dni* j szyci kolorach: brązowa, szare, 
drapp, czarne, jas-ie i ciemne, oraz bar 
wne i szkockie, paskowane, w kratki, 
kwiatki, narzutki i t. d. sprzedają się 
673 pe niebywałej cenie 1—1

T ylk o  z ł  3. 
T ylk o  zł. 3 .9 0  

przepyszny męzkl garnitur ubrania.
Sztuczka doskonałego, moanego, prze­
pysznego kamgaru — imit. (M&tlasse) 
odpasowaaa na jedno kompletne ubranie 
mężnie, składające się z surduta, spodni 
i kamizelki każdej wielkości w c z a r ­
n y m  kolorze, prześlicznio deseniowa­
nym. Materje te, bardzo dobre, bardzo 
piękne i trwi.łe, kosztowały poprzednio 
więeej niż 3 razy tyle, sprzedają się 
tody bardzo wiele i niech się nikf nie 
ociąga z fa k n a /s z y b s z e m  zamówie­
niem. 8 rzedai za z liczką lub poprze- 
dniem przesłaniem należyt iści. Adres: 
Magazyn Apfel I. Flelaohmarkt Nr. 6Dlp. 

w Wiedniu, Próbek nie wyseła się.

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt 
podać do publicznej wiadomości, że

P I W O  O K O C IM S K IE
s p rz e d a ją  n a  a z k la n k i ły ik o  n a stą p u ją o a  f irm y  i

W ilh e lm  B r e i tm a y e r ,  ulica Trybu- | K a r o l  P r z y b y ls k i,  Teatralna 13.
S z y m o n  P o s t, ul. Krakowskinalzka 1. 14.

J ó z e f  E h r lic h ,  kawiarnia Teatralna. 
J . U. E n g e lk r e is ,  Kopernika 32. 
J ó z e f  F lieg , ul. Jagiełło ika 22 
B e r n a r d  P u c h sb a lg ,  ul. Kopernika 

10., róg Szajnoohy.
L u d w . O a rd o liń sic i, Kopernika 4. 
S z y m o n  O o ld b erg , ul Batorego 16. 
V la d . K o z ło w s k i ,  ul. Gródecka 1. 79. 

S zy m o n  L a n d s b e r g ,  ul. Pańska 12. 
T an  L u d w ig ,  ul. Krakowska 7.

J e r z y  K ir s c h ,  ul. Solami 1. 6.

A n to n i  B u d z iń s k i ,  restauracja ko ej. 
H erm a n  S a ltb e rg ,  ul. Kołłątaja, reg 

Kazimierzowskiej 
N a f tu ła  T o ep fe r , Trybunalska 12.
J .  B .  T a n ze r ,  Chorążezyzaa 23.
M a x  W ixe l, ul. Ormiańska 1/5.
J a n  W a in y ,  ul. Czarneckiego.
Tilip W eiss, ul Chorążczyzna 21. 

H e n r y k  V@łt-, (Piwiarnia okocimska), 
róg ulioy Sykstuskiej i Słowackiego.

u pp,

1
0tówne zastępstwo i skład piwa beeskowego

Ozyasza Wixla i Syna ul- Bogusławskiego I. 12.
T e l e f o n  Nr. 8. 1031 1 - ?

Sk ad piwa fltszkowego u p. W iesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich nazwi­

ska restauratorów, którzy p iw o  O k o o im s k io  sprzedają, a nadto zastrzegam 
sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obeego piwa pod marką 
okocimskiego. J A N  O Ó T Z ,  browar w Okocimia.

Z a u f w  5 0 7 .  irni ■ ■

Zastępca: Leon Distler
skład materjałów budowlanych

L W Ó W  G I IA .N L >  H O T E L
(P a ia i  H ansm ana),

U

l f ł

Przewyższa dobrocią i siłą 
oświetlenia i trwałością 
wszystkie dotychczaso­
we fabrykaty. & „L U M E N "

/

jest czysto białem, łago- 
dnem, oku nie szkodliwem 

światłem żarowem, jest trwal- 
szem jak wszystkie dotychczas 

używane żarowniki gazowe — jest
o 5 0 ° J o  tańsze

jak każde inne światło żarowe, daje się 
umieścić na każdym palniku tak, że trzeba 

tylko zaopatrzyć się

i  Irnml „ L n “ za 90 ct.
m  Zaoszręton'8 5 0 1  m \

brt

1 1  sm  w* JW o ■■ ‘w » a mu
na jesienny i zimowy sezon 1895/ 96.

Nouveaute Cheviot m ele 
Hau te Nouveautć eolorć
Engliach Cheviot . . . .
Irland Cheviot
Cheylot uni we wszystkich Kolorach
Cheviot uni . . . .
Cheviot Diagonal uni 
Cheviot Crepe auglais  
Kammgarn eordonnć.
Crepe T ricolette . . . .
C h ev ie t anglais dessine
Haute N ouveaulś P erslenne deseiue
Y elourette pointu en sole
N ouveaute Pereienne
N ouveaute Astracban
Haute Nouveaute Persienette .
H aute Nouveaute Kaukae 
Mohalr-Crepon we wszystkich kolorach 
Nouveaute rayd en so le  
H aute Nouveaute earrd noppe .
A ngielsk i Cheviot deeeine
Crepe Cheviot . . . .
Modne m a te rje  podwójnej szerokości
H im alaya . . . . .
Drap des Dam es . . . .
Barchany i Flanellcottony w nt dękniejszym wyrobie 
Materje jedw abne w pięknych deseniach i najpiękniejszej jakości 
Nouveaute rayć Taffetas
Pepita Nouveaute . . . .  
Jedwab-Crepe w nader pię mych deseniach .
Noveaute Ta flet rayó
Ostatnio-modne przepyszne materje czysto jedwabne

120 cm. szer., za meter 65, 80 ct.
czysta wełna 96 „ „ „ rf. 1 05

n » 100 n n n » n I ‘15
o n 120 „ „ w n n 1‘35
n n 1^0 „ n n „ „ 1 20

czysta wełna 120 cm. szer. za meter zł. 1 55, 175, 1-95
czysta wełna 120 cm. szer. za meter zł. 170
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1-85 
2 20 
210 
2*40 
245  
3 1 0  
2 4 0  
2 8 0  
3 5 0  
3 1 0  
3 — 
210 
220 
145 
1*40

za meter 22, 32, 34, 48, 50, 58, 60, 65 ct. etc. etc.
120 cm. szer., za meter zł. 1 —
120 —*82

o 24, 28, 32, 35, 40, 45, 48, 52, 55, 60  ct. etc. etc. 
po ct. 65, 85, 94, 96, zł. 1*15 w ogromnym wyborze 

czysty jedwab za meter zł. 1*30
n n n u 1*20
» n n n i, 1 8 0
J « n n n 3 30

za meter zł. 2*50, 2*60, 3 20  (pyszne deseń*e)
O la  prowincji próbki i ilustrowane iu rna le  gratis i franco.

Dom łiandlowy

LESSItfER,

1 - 7

w  *5  W i e d n i
V I., Mariahilferstrasse nr. 81—8 3 , Eszterhazygasse nr- 30 , 32 , 3 4 .

S u teren y , P a r te r ,  M eza n in , I. p ię tro .

W y d a w c a : Jó z e f  L ask o w n ick i. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarzędem Franciszki- Katłnera.


